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Przedpłata na „GZAS” na drogę tych zawsze czekających ją prze- 
od dnia 1go KKwietnia 1879 r. 


mian, czy później, kwóstya korzystnego zby- 
tu zboża i usunięcia zawad tamujących swo- 


ZE 


zostawia ankieta, towarzystwom. rolniczym. 
Najmniej wyczerpująco: traktowana była 
kwestya przemysłu młynarskiego, a prze- 


z przesyłką e okim. Pon odos ruchy handla zbożowego nie možeļcież jest to wobec widoku ciągłych niskich 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |być w żadnym razie obojętną. Jest ona|cen i wob 


sir, 12 zir. © zr, 2-50  |przeciwnie w obecnej chwili tak piekącą, 
Z przesyłką pocstową do Niemko: że nią ankieta przedewszystkiem się zaj- 
na pół roku na kwartał “na 1 miesiąc mowała. W tym też kierunku dyskusya naj- 
38 marck H&A marek 6 marek bardziej była wyczerpującą i odbywała się 
Uprasza sie o wezesne zamawianie i wyrażne wy |W trzech kierunkach, dzieląc przedmiot ob- 
pisanie nazwiska” 1-miejsca odbiorn. albo ńudosłanie |rad na kwestyę taryfy i ceł, kwestyę za- 
dawnej opaski drukowanej z adresem. kładania magazynów zbożowych i urządze- 
Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do | nia targów na zboże, oraz na kwestyę prze- 
ostatniego dnia w miesiącu. $ mysłu młynarskiego 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać . przekazem "oh MAYA 5 7, . : 
pocztowym. „ Chociaż taryfy r Źniczkowe nie są wy- 
Cena Czasu za granicg ogłoszóna jest w tytule łączną przyczyną zniżenia cen zbożowych, 
: każdego numeru. bo zniżenie to wynika z wielu przyczyn 1 
o jesc obecnie powszechnem, jednak taryfy 
dla zboża krajowego postanowione zwię- 
Kraków 18 marca, kszają znaczenie tej klęski ogólnej dla Ga- 
Ankieta zbożowa, która się we Lwowie|licyi. W tej mierze nie było różnicy. zdań 
w dniach 10, 11 i 12 b. m. odbyła, będzie | między uczestnikami ankiety, wszyscy zga- 
podług wszelkiego prawdopodobieństwa pło- |dzali się na ich uciążliwość dla kraju. Po 
dng w rezultaty. Doniosłość jéj znaczenia | wyrażeniu, że uchylenie ich jest wielce po- 
oceniać należy nietylko ze względu na spo- |żądanem, ankieta podała tylko dwa wnio- 
sób, w jaki warunki zasadnieze handlu zbo-|ski i wstrzymała się od: dslszych wniosków, 
żowego wyświeciła, ale i ze względu na|jak się zdaje, jedynie przez wzgląd, aby 
ważną. okoliczność, że 'w gronie rolników |nieuprzedzać tego, co zarząd kolei Karola 
obudził się ruch zbawienny, znamionują- |Ludwika z dobrej woli zechce uczynić. Od- 
cy stanowczą chęć radzenia sobie na seryo |powiedź radzcy tajnego Sochora brzmiała 
i to w najżywotniejszćj kwestyi gospodar- |jednak bardzo niezadawalniająco. Oświad- 
stwa galicyjskiego. Dyskusya odznaczała|czył on, że „taryfy nie zależą od woli Dy- 
się szerokością poglądów. Nie ma warunku |rekcyi, ale wynikają ze stosunków.“ Może 
wpływającego na możliwość rozwoju trak-|w tem być dużo racyi, ale zbyt troskliwe 
towanćj kwestyi, któregoby nie podniesio- |wyzyskiwanie każdego stosunku na korzyść 
no; możnaby tylko, jeśli sprawozdania z dy- |kolei ze szkodą kraju, doprowadzić znów 
skusyi, jakie nas doszły były wyczerpują-|może wszystkich rolników i cały ogół ubo- 
cemi, zauważyć, że na niektóre arcyważne | cznie: interesowanych w tem osób: do .prze- 
"punkta nie położono dostatecznego przyci- |konania, że jedyną radą na noyzlenio tych 
sku i że ich nie rozważono w bardzićj|„stosunków* krępujących wolę Dyrekcji 
„ Bzczegółowy. sposób.. kolejowej będzie użycie wszelkich środków 
Zaraz na wstępie p.: Abrahamowicz; wy- |postarania się o kolej równoległą, do czego 
prowadził dyskusyę z zacieśnionego: koła | stosownym wstępem byłoby wyjednanie kon- 
codziennych narzekań na samą taryfę ró- |cesyi dla kolei Łupkowakiójy ną: wybudo- 
żniczkową i niby ztąd jedynie wynikający | wanie linii Zagórze-Grybów. Że jednomyśl- 
brak pojawiania się w Galicyi kupców za-|ne oświadczenie się w tej rzeczy całego 
granicznych , przez wyjąśnienie, że na upa-|ogóła rolników galicyjskich, łącznie ze 
dek handlu zbożowego i przemysłu mły- | wszystkiemi interesowanemi w tej sprawie 
narskiego składa się bardzo wiele przy-|osobami ze stanu kupieckiego i przemysła 
czyn. Rozwój produkcyi w krajach prze- |młynarskiego, może zaważyć na szali przy- 
ważnie rolniczych zaczyna już prześcigać |szłej w tej mierze decyzyi, nie ulega wąt- 
potrzeby krajów przeważnie przemysłowych. | pliwości, szczególnie, jeżli się do działania 
Współzawodnictwo amerykańskie i rozga- |zorganizują i nie pominą żadnej sposobno- 
łęzienie się produkcyi w Europie, wpływają |ści do poczynienia usilnych zabiegów. 
na zniżenie cen i sprawia, że jak dawnićj| O kwestyę ceł potrącano tylko ubocznie, 
kupiec szukał producenta, tak dziś produ- |żądając ich na ochronę bądź produkeyi zbo- 
cent wynajdywać sobie musi kupca. żowej, bądź wyrobów przemysłu młynar- 
Wypadło tu może zaraz wejść w dalsze | skiego. 
konsekwencye tego założenia i wprowadzić| Kwestya zakładania magazynów zbożo- 
na porządek obrad kwestyę czy Galicya:|wych, z którychby młynarstwo krajowe sta- 
wobec. takiego nadmiaru produkcyi zboża, |le zaopatrywać się mogło, a w którychby 
wypładzanego w: dalój na wschód. poło-|zarazem kupiec zagraniczny mógł wybrać 
żonych okolicach» z: daleko: mniejszym na- |dogodne dla siebie partye tak pod wzglę- 
kłądem, niż u'nas, nie należy z jeografi- | dem jakości, jak i wystarczającej ilości, była 
cznego położenia swego do rzędr. tych|przedmiotem obszernej i bardzo wyczerpu- 
krajów, którym czysto zbożowe gospodar: |jącej dyskusyi. Wszystko, co tylko na po- 
stwa wypada zamienić na zajmujące się| parcie tego niewypróbowanego dotąd środka 
chodowlą bydła i przerabianiem surowych | przytoczyć można, zostało wszechstronnie i 
płodów roli. Hr. Ludwik Wodzicki ' pod-|gruutownie rozważonem. Kwestyę zakłada- 
niósł póżuićj tę kwestyę w bardzo właści: |nia targów zbożowych uczyniła ankieta za- 
wy sposób, ale uwagi jego nie wywoła-|wisłą od doświadczeń, jakie na pierwszym 
ły tak wyczerpującćj dyskusyi, na jaką|targu, który Towarzystwo gospodarskie we 
rzecz tak wielkićj doniosłości zasługuje. |Lwowie urządza, poczynione zostaną. Tni- 
Ale, czy @alicyi już teraz wypada wejść |cystywę w zakładaniu dalszych targów po- 


mozument z czasów. upadku sztuki, jak to w tej 
samej świątyni wawelskiej spotykamy, w pomniku 


Część literacko-artystyczna. 


BARTOLOMEO BERECCI 


„architekt. kaplicy Zygmuntowskiej. 


Kto wie, czy. ta zbożna, cześć jaką wznieca Barko- 
fig Zygmutta starego i świątobliwej Anny Jagiel: 


tyście, że jego imie poszło w niepamięć. 

A jednaki nie byliśmy. tak obojętni dla innego 
mistrza, który lebo zrodzony w Krakowie, w dzie- 
łach swych wyrył piętno także obcej, niemieckiej 


| W kopule kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu 
czytamy napis: “Bartholomeo: Florentino. Opifice. 
"Napis ten był dłogo jedynym śladem wielkiego ar- 
tysty, któremu: zawdzięcza Polska najpiękniejsze 
` dzieło epoki odredzenia. Mijały pokolenia i mijały 
"wieki, przesuwały się rzesze zwiedzających przez 
katedrę wawelską,: zatrzymywały się przed tą ka- 
plicą z uczuciem głębokiego wzruszenia na tyle piz- 
Wy 1 wielkości, która tu w pomnikach Jsgiollorów 
uwiecznioną, zmagał sig podziw w miar znawstye 
sztuki na widok tego arcydzieła, które jaxby Ja- 
giellonowie* zapożyczył: Mzdzceuszom, a mał) kto 
pytał: co znaeży” ten napis, nikt<powiedzieć nie u- 
mist dokłzdnie kome zawdzięczamy ten wszaniały 
zabytek renesansu Z pieryszego rozkwitu ka u- 
wiecznienie najświetniejszej epoki naszego dniejoe- 
go i deohowogo rozwoju. Rzadko gdzie: sztuka z hi- 
storyą: połączyła się tek armonijnie, jak w kaplicy 
zygmuntowskiej. Częst» |bowissw ludzie” mierni, a 


i zarobku, tam gdrie miał w kalestwie i hańbie 
sromotnia dokonać żywota. Kiedy dla twórcy ołte- 
rza marjackiego- objawiło sig tak żywe zajęcia, że już 


żywot natchnął postę, poruszył historyków do Szcze- 


gółowych badzń i połemicznej walki o jego naro- 
dowoś6 imię architekty kaplicy jegiellcńskiej z3- 


*) Praca pomieniona nosi tytuź : 


towskiej + 1537 oraz kilka wiadomości w prsydatku 


nawet <postaciei moralnie i dziejowo z piętnem: u-| Zygmuntowskiej* skreślił WŁ. Łuszezkiewioz prof. | stórego dziełem 
padku, zdobią sig w swych grobowcach tem co naj] szkoły: Bztnk piężnych i członek Akademii „umiejętno- | * zapomnieniu, 


lonki, czy to: głębokie -wzruszenia jakiego. się | do- wdowa, córka Zawnika Kazimitekiego - otrzymuję 
znaje: na wspomnienia tych postaci i tych czasów, już nazwą Włocnowej a syn- Włochowicza, EDEĆ 
nie było poniekąd powodem, że zapominano o ar- wigo, że fiorancki artysta zaaklimatyzował Big zupeł- 


ec utrudnień transportowych, je- 
dna z najważniejszych. Przed niedawnym 
jeszcze czasem zboże węgierskie pojawiało 
się w dósyć ograniczonej ilości na targach 
zachodnich, a obecnie wyroby młynów wę- 
gierskich odgrywają na nich wielką rolę. 
Pamiętać o tem należy, że mlewo wydaje 
670/, wyhborowej 'i średniej mąki, a 33%, 
grubej mąki i otrąb. Ns targach zachodnich 
cena pierwszych jest 0 wiele wyższą, niż 
ostatnich, a wywożąc je razem w zbożu o- 
płaca gię od obu gatunków równe koszta 
transportowe. Przez to, że owych 339/ gru- 
bej mąki i otrąb nie zostawiamy w kraju, 
pominażamy sobie koszta całego wywozu 
w stosunku do wywiezionej wartości blisko 
o czwartą część i pozbawiamy się środka 
zasilania nad miarę wyjaławianej roli i od- 
powiednich korzyści z chowu i opasu by- 
dła. Wpływanie na podniesienie i rozgałę- 
zienie się przemysłu młynarskiego powinno 
dziś w Galicyi stanąć na porządku dzien- 
nym i stać się osobnych ankiet przedmio- 
tem. Zamiast tego, ankieta ograniczyła się 
do wyrażenia życzenia, „aby w razie, gdy 
zboże przybyło do młyna parowego, nastę- 
pnie w postaci przeróbionej dalej idzie na 
miejsce przeznaczenia, zastosowaną była do 
takich przesyłek cena przewozu obowiązu- 
jaca w ruchu nieprzerwanym,“ na co i 
p. Sochor zdawał się przystawać, oświad- 
czając, że kolej Karola Ludwika uczyni, 
eo tylko będzie w jej mocy dla:dobra prze- 
mysłu młynarskiego. Dobre i to na począ- 
tek, ale. kwestya przemysłu młynarskiego 
wymaga rozleglejszych starań i zabiegów. 

Zebranie się ankiety zawdzięczamy gor- 
liwej stararmości Namiestnika o dobro kra- 
ju. Dobre przyjęcie, jakiego u rolników pó- 


|wszechnie doznała, wartoby wyzyskać na 


rzecz utrwalenia wywołanego przez nią ru- 
chu. Wielkie cele wielkiemi tylko. osiągają 
się środkami. Liga zbożowa z powszechnym 
udziałem wszystkich rolników, tej części 
kupiectwa, która w handlu zbożowym jest 
interesowana i reprezentantów” przemysłu 
młynarskiego, mogłaby się stać potęgą, 
z którąby wszystkie przeszkody, stojące 
dziś korzyściom racyonalnego handlu zbo- 
żowego na. zawadzie rozliczać się musiały. 
Umocowany przez nią, bez przerwy funk- 
cyonujący komitet, reprezentując ją na ze- 
wnątrz, stanąłby na straży wszystkich in- 
teresów rolnictwa i mógłby dokazać nieje- 
dnej rzeczy, której działanie jednostek o- 
siągnąć nie zdoła. 

W końcu wypada nam jeszcze zwrócić 
uwagę powszechną na broszurę hr. Kazi- 
mierza Dzieduszyckiego w formie odpowie- 
dzi na kwestyonarz dla ankiety zbożowej 
napisaną, której treść stanowi pod wielu 
względami ważne uzupełnienie badań ankiety. 


KORESPONDEŃCYA „CZASU” 


Lwów 17 marca. 


Powszcthna słażba wojskowa przyczyniła Bio 0- 


W Krakowie: Administracya „CZASU 


EbBotączenia do „„Czasuś* (prospekta, 


uprasza się maprzód nadesłać przekazem 
we Lwowie Ajencya »CZASU« w głó 


(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i 
j n. 


czywiście do podwyższenia siły zbzojnsj państw» 


lecz stanowi wielką zaporę w rozwijaniu sig sto- 
sunków pokojowych, tat ekonomicznych jak i spó- 
łecznych. Z tego. też względa ustawodawat mo sta- 
-rato sig w rożmsity sposób złagodzić surowość 
tego obowiązku i zastosówać jego wykonanie do 
danych okoliczności. I t.k wyreźaie stanowią usta- 
wy, żó słażba jednoroczna nie przeszkad :a naukom 
w uniwersjtetach i szkołach wyższych i nie potrze: 
ba z jej powoda przerywać stadyów. Władze woj- 
akówe gą obowiązane uwzględnić to i urządzić ćwi: 
czenia ochotników tak, ażeby studyów porzucać nia- 
potrzebowali. Z drugiej strony zaś władze naukowe 
liczą Big ze stosunkami, oznaczając wadle nich go- 
d:imy wykładowe. I tak n. :p. na uniwersytecie wy- 
kłsdsie bywają przedmioty obowiązkowa tylko 
przedpoładniem, aby ochotnicy godziny popoładnio- 
wa mieli wolne. Tymczasem jednakże władza woj- 
skowe zupełnie gobia bszwzględnia postępują, szpic- 


walsjąc jednorccznych oshotników do ćwiczeń w cza: 


sie godzin wykładowych tak, ża jednoroczni ocho- 
twicy f.ktycznie nie zdcłają korzystać z wykładów. 
J.śli ćwiczenia wojskowe w istocie wymagają całe- 
go czasu, t raczej odpowiedniem byłoby zaprowa- 
dzić ustawg, iż słuchanie wykładów z jednoroczną 


słażbg pogodzić się nie da, aniżeli dopuszczać, aby 


ochotnicy, będąc zapisani na wykłady, z takowych 


korzyktać nie mogli. i 
Wezoraj odbyło sig tu pod -przewodniciwem: hr. 


Natalii DziedaBzyckiej zgromadzenie; Towarzyctwa 


pracy kobiet w obecności protektorki p, Maryi hr. 
P.tsckiej. Zgromadzenie to dość smutne , sprawiło 
wrażenie, albowiem odczytane sprawozdanie % CEYN- 
ności wykazało, iż Towarzystwo, jedno x najpoży- 
teszniejczych zaajdoją sig w upadku w skutek ob9- 
jgtności publiczności i braku funduszów.. Stowarzy- 


szenie to, zatrudniające i kształcące tyle pracownic, 


odszczególniło się. rezultatami Bwemi; na wystawie 
lwowskiej — gdzie praca: wzbudzały podziw po- 
«szechny. Mimo to liczba członków corocznie się 
zmniejsza, B Stowarzyszenie było zmuszone zwinąć 
kilka swoich, warsztatów. Jako Towarzystwo prze- 
ważnie ksutełcące nie może ono utrzymywać się o 
własnych siłąch, konieczną. jest w taj; mierze pe- 
wna pomoc publiczności. Niestety ta niedopiszła ; 
uchwalono wprawdzie na wniosak hr. Potockiej 
wydać odezwę do publiczności, lecz, gdy. publi- 
czność sama z siebie: nieczoje Big Bełonną do udzia- 
łu i po tej odezwie nie wiele można się spodziewać. 


Poznań 14 marca. 


/Miasto: nasze wróciło do normalnego stanu, wszy- 
sey z prowinoyi się rozjechali, pusto i głucho na 
alicach. 

Prelekcye goś:i krakowskich znalazły i w Fose- 
ner: Ztg ocenienie, natnralnia złośliwe, nienawiatne, 
dle jak na pióro niemietk e, dość dowcipne. Aby 
jaz zwykla psuć harmonig, pemasa nasza trzygłowa 
redakeya wystąpiła z artykułami o prelekcyach, 
ga początku słodzintkiemi, jak miód htawaki, by 
g dalszym ciągu tem zjądliwszem żąd:łkiem to jo~ 
dnego, to drogiego s relegertów uząsić. Wobać 
harmonii ogólnaj w tej sprawia i ogólnej wdzięcz- 
mości, mogioby nas ty boleć, a nawet wstydzić, 
gdsby nie przekonanie, źe tə przedewszystkiem 
choroba, narów, objawizjący sig w wiecznem ruce- 
nin tej redakcyi dumki Zalestiego: „U nas ins- 
czo,“ wobec Wszystkiego i wszystkich. Peelekcye 
szanownych gości krzkowikich zasiliły nasza ìn- 
stytueye dobroczynne semg przeszło 2000 zir., a 
byłyby o wiele więcej przyniosły, gdybyśmy prsia- 
dati /Bslg,  liczniajszą publiczność pomieścić mogącą. 

Kuituksmpf dziwny w. tej chwili przedstawia 
widok, może nigdy gorliwiej policya nie uganiała 
się za ukrytymi- księżmi, prokuratorowie w.ęcej 
skarg nie wytaczali; mimo tego są znaki czasu ke 
wnętrzne i. wewnętrzne, wyraźnie, dowodzące, Że 
sig ma ku Bchzłkowi kultorkam; fa. Do zewnętrz- 


' | nych zaliczaszy bytn sé Nancyusza, w. Paryżu, na 


reżepoyi u porla Cesarstwa Niomieckiego, po raz |iet- 
wszy. od czasu walki kościelnej; powtóre, odmowę 
pani Keudell ambasadorowej: niemieckiej, w Rzymie 


składki na dernozstracyę pektiarską, odmowę. mo-. 
tywowaną nieprzyzwoitością udziała w mieście, W|. 


atórem Papież rezydaje; wprawdzie uczucie to 
przyzwoitości bardzo późno sig odezwało w tej pa 
ni, ale: lepiej późao, n‘ nigdy. 


Prcuwumerate przyjmują: 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. ©Ggłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłat 


sca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 1o cent., za ki 
Wadestane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. 


100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytęć 
w RParyżm wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; , (prenumeratę p. Wincenty. Raczkowski, Faubott 


Poissonićre 33);'w WWiednmiu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Meneff, 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. 


« tudzież urzędy pocztowe. Miejscową przenumeratę księgatnia 
ą od miej* 
ażdy następny raz po 5 cent. — 


cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują się za cenę I złr. o 


pocztowym. ©głioszemia i prenumeratę przyjm Paa 
wnym składzie tytoniu Nr. r przy 'ulicy Halickiej Nr.s438 


Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie 
M.) Rotter: & Comp. 


D> wewnętrznych znaków złagodzenia zaliczamy 
urlopy uwięzionych księży, uwolnienie innych x wię- 
zienia Śledczego, aż do dekretu za małą kaneją, 
a nawet li na słowo, ostatecznie dezrata ostataich 
dni, orzekające trzechmiesięczne, a najwięcej pół- 

coczne uwięzienie, podczas gdy pierwej późtora ro- 
ku eż do zasxinam możliwsj prawnie 2-lefalej ka: 

ry było czemó całkiem zwykłem; dowodzi to, ils 

owa prawa majowe są li misczam, oddanym Ne= 
miętnościom sądów i bezwzględnej dowolności, kie: 

dy jedno i to samo przekroczenie (az różne ksry 
sprowadzić moża. 


, 


Czytamy w Gazecie Lwowskićj: W sobatę po 
poładniu odbyło sig w Wydziale wrajowym dengia 
posiedzenie ankiety dla sprawy ułożania projextu 
astawy o rybołowstwie. Obsćni byli opróoz człon- 
za Wydziała krajowago Dra Józef: Wereszczyń- 
skiego, jako szefa departamaatu kultury krajo- 
wój: hr. Włodzimiers Dzisduszycki, poseł J, 
Płuwicki, któremu należy się zasługa inicyaty- 
wy w tój sprawie, radca Namiesinicówa Dr Kaja- 
tan Orleski i radca Wydziała krajowego Edmuid 
Mochnacki. Przedmiotsa rozpraw był projekt 
ustawy, który przed laty przesłany został zò Bíro- 
ny rząda ksmpetentoym organom do wydania O=- 
pinii. Dłoższą dyskusyę wywołała kwestya kompe- 
tencyi ustawodawziój, o ile projekt ustawy dla Böj- 
mu zawierać będzie postanowienia o własności. 
W. sprawie tój zabierali gios Dr Wereszszyński, 
Dr Orlecki i p. Mochnacki. Ankieta nie powzięła 
jeszcze żadnój uchwały merytorycznój. Uchwalono 
jedaak zaprosić do dalszych obzad delegata kra- 
kowskiój komisyi fizycgraficznój i radzą sġda kra- 
jowago w Krakowie p. J. Louis który napisat 
cenuą rozprawg 0 ustawodawczem uregulowaniu ry- 
bołowstra. 


Wiedeń 17 marca. Sprawa zalewu Szegedyna 
była wczoraj przedmiotem obrad w sejmio węgier= 
skim. Wydział prawniczy Izby posalskić] tegoż soj- 
mu zdawał sprawę o potrzebie nadzwyczajnych za- 
rządzeń co do pieczy prawzć!, jazie spowodowała 
katastrofa- Bzegedyńska. Sprawodawca Dr Kornel 
Emmer wykazywał, że w Szegadynie w skater 
aatastrofy nastąpiło faktycznie juristiiium, Bąd 
musiał wstrzymać podiedzenia, adwokaci zawiesili 
swą czynność itd. Dla ciała prawodawczego, aby 
zaradzić złomu w. zakresie wykonywania Sprawie- 


|dliwości, dwie tylko były drogi: albo bszpośrednie 


zarządzenie prawne, albo upoważnienie ministra 
sprawiedliwości, aby. rzez załatwił w drodze roz- 
porządzeń. Ze względu atoli na to, iż pierwdga 
droga. byłaby połączoną z wielką zwłoką i byłaby 
sa óługą, uważał minister za stosowne zalecć Iz- 
bie drugi sposób, a wydział zgadza sig x zapatcy- 
waniami ministra. Zaprowadzenia moratorium ani 
minieter, ani wydział nie uważał w danych stogun- 
kach za odpowiednie. 

Minister sprawiedliwoś.i Pauler oświadczył, 
;ż potrzebnych rozporządzeń nie może teraz przy- 
toczyć Szczegółowo. Co się tyczy kwestyi morało: 
rium, którćj zresztą nie uważa tyle za finansową, 
ile za narodowo-exOnomiczną, jest ona zbyt wiel- 
kéj doniosłości, iżby coś w tój mnierza postanowić 
moza, nie sbadawszy wpierw dokładnie Btogunków. 
Jażeli w przyszłości okaże sig móratorinn potrze 
bnem, wówczas bgdzie żądał Ezzzegółowego PÓZPO* 
rządzenie prawodawczego, albowiem udzielenie mo- 
ratorium przechodzi zakres jego władzy. 

Bar. Simonyi domaga Się Stanowczo zapro- 
wadzenia moraforium i czyni wniosek odnośny. Po 
nim zabierało jesźcza kilka mówców głos, poczem 
projakt ustawy w dyskasyi ogólaćj baz zm ieny 
przyjętym zottaje. Wniosek bar. Simongeg? od- 
TENCONO, A 
“° Minister spraw wewnętrznych wystosował o- 
kólnik do wszystkich szefów krajo, w Którym zā- 
rządza rozpisanie składek we wszystkich reprezen- 
towanych w Radzie psństwa Królestwach i krajach 
ma Wsparcie nieszczęśliwych mieszzańców Dzegedy- 
nu, dotkniętych tak straszną klęską powodzi. 


Rosyn. 


Prawitelstwennyj. Wiestnik ogłasza następującą 
telegramę, otrzymaną przez ministra spraw wewiig". 


stało. Wraz z imieniem mistrza odsłania nam się 
tskżs i postać Bartolomeo Berzcci, poznajemy jégt 


Jana! III. Zygmuntowska kaplica przemawia do nas |rodzinę i tę familią, jaką w owych czatach two» 
zatówno harmonją swych linii, czystością swych form | czyli w koło mistrza cechoweg? jego uczniowie i cza- 
jak i wielkością wspomnień, które w sobie zamyka. lacź. Choć Beretci nia zrogson w Krskowie, jak Wit 


Stwosz, natomiast kiedy tamten: gnie w. Notyki- 
berdża, Berseci w Krakowie dokonał żywota. Jego 


nie w nowej swej ojczyznie. Jest przytem i hi- 
dorga wielca dramatyczna, coby mogła dać począ: 
tek legendzie. Mistrz Bartłomiej, jak go już zwano 
w Krakowie ginie na rynku zamordowany sztyletem 


Kto wie czy tradycya o dwóch braciach, którzy 


budowali dwie wieża marzackia i o bratobójstwie 
dokonanym przes zuzdrosiego brata za to, że jego 


poniadamy całą literaturę o Wicie Stwoszu, którego | wieta b;ła niższą, nie ma późniejszego początku i 


szy sig nis odnosi do tego miorderitwa Włocha przez 
Włocha. W każdym razie przybywa usm pełen roz- 
maitości obraz. Jast w nim sztylet włoski obok étu- 


tarta, dopiero w skotek.skrzętnych poszukiwań prof. |ts, © tam za Kazimierzu jes: Biereg domów, któ- 
Łuszęzkiewicza *) odnalezionam i stwierdzonem zo: rych się mistrz dorobił w Krakowie a przekazuje 


w neym testamencie dziecior. Asi wątpię, żs na 
grzyszły konkurs teatralny będziemy mieli znów dre- 


Bartolomeo Berecci, Architekt kaplicy Zygmun |mat 6 Bszeccim. 


Lecz zostawmy poston fańiastyczne obrazy, my 


do świeżej publikacyi p.t: „Album ozdób z kaplicy | d zedjemy uczecia, żalu i waty di, że wielsi artysta 


szczycimy Big, tax długo zostawał 
żs jego nazwisko nawęt było nie 


piękaiejszego wyduła sztuka. Nierzadko za% nej- |ści. Str. 35, Kraków nakładom, Mnzenm, techniczno | znanom, że tablica grobowa W kościela Bożego Ciała 


Świetniejsza czyny bohaterskie uwiacznia Bzpeiny | przemysłowego 1879. 


U 


ulagła zniszeżeniw 1 nie mó żadnego.znaka w Kre- 


kowie, coby świadczył o wdzięczności potomnych, 
0 pamięci narodu. p. 
Praca p. Kaszczkiowicza nie tylko stanowi pier- 
wsze zadośćuczynienie dla zapomnianego artysty, 
als praynosi ważne. wskazówki ; i odkrycia dla bi- 
storyi Bztuki w Polsce. Stwierdzenie: autetyczności 
architekty kaplicy zsygmuntowskiej przyczyni sig do 
obrony Ramejte kaplicy od; Niemców, którzy oce: 
nisjąc jej. piękność, radziby dowodzić, że nie wprost 
z Włoch dostała sig da. nas: architeż tara, włoska, 
slo żeśmy ją przyjgli z drugiej ręki od, Niemców. 


Tendencyj:e t: wywody możnaby. już odepieed d0-. 
w 


wadami ,czezpanemi z samego dzieła i porównaniem 
całego pomysłu i wszystkich szczegółów, wykonania 


sztuki, i opuścił” miasto. rodzinne, szukając sławy | przez innego Włcha prawdopodobnie przez zawiść. | w kaplicy. zygmuntowekiej i innych zabytkach jej 


pokrewnych, a w Krakowie i Police rozrzuconych 
ztom co pod wpływem odrodzenia włoskiego BiWO- 
rzyli u siebie Niemcy. P. Łaszczkiewicz podjął tu 
walkę zwycięsko , a jedynie co do wykonania kraty 
przy wejściu kaplicy może być jeszcze kwastya 
BPOrNA. 

Ważnewi i zajmującemi są gzczegóły. 0; towarzy- 
sżach i pumoenikach Boreccego, którzy byli po częśc 
Włochami, po części zrajowcami a roznieśli Eziu- 
kg włoszą po Polgcs. 

Jeden z nich Bernerdus Zsnobins. Romanus bu- 
dował pałac na Woli; Jan da Sienna z Janem 
Marią Padowanem atawiają. pomniki Barbary ) 


Elżbiety żon Zygmunta Augusta w. Wilnie, Nicolao 


de, Cast:lione w,„nagrodg zasłog otrzyśujo w drze 


granta od, króla. Pomniki, Tarnowakich i Ostr0g- 


skich; w; Tarnonie, wysżły takłe z pod ręki.) 
z uczniów Bareccego., którego. diuto, i holy 


jar] 


chitektoniczny dałby rig wyśledzić w innych jeszcze 
budowlach i pomnikach krakowskich. 

Zaczynamy się przeto coraz wiącej rozglądać 
w tym Świecie artystycznym, jaki za CzaSów Ży- 
gmanta i Bony z Włoch dostał się do Polski, Ba- 
dania w tym kierunku postępują zbiorowo w ko- 
misyi akademickiej dla dziejów sztuki. Wielca ta 
są pomocne rejestra podskarbiego królewskiego 
Bonsra, będące w posiadanu p. Paxta Popiela i 
przezeń w wyciągach umiejętnie opracowenych po- 
dawane. Podskarbi zapisije bowiem każdy wydatek 
na budową kaplicy Zygmuntowskiej i inne dzieła 
err których. miłośnikiem i znawcą był ten wielki 
król. i 
Zgoła sztaka włoska jakkolwiek zapożyczona 
tylko, rozrastała sig w Polsce wraz z naukami iu- 
manitarnemi. Ustaje, gotyk, wznoszą sią Bościoły 
w tylu odrodzenia, a etare zamki nawet w;Sanię- 
te na wschód pizebudowują się na pałace włoskie, 
choć w wielu miejscach otoczone cbroznemi waly- 
od rajazdów tatarskich. Polska żyje cywilizacją 
włoską, przejmuje sig duchem odrodzenia, pojętia 
klasycyzmu przenosi do idei rapubiikanizau gd- 
wzorowanej jakby z antyku z rzyzaskich modelór ; 
ten pam wpiyw w literaturze, tua sam Kierunek 
w Błtuce, bo sztuka nie jest juł ożcą, egzotyczną 
rośliną. Nia było Polaków artystów, ala policy pa- 
nowie za przykładem Zygmuntów edznaczają sig 
znawatwsm i umieją pokierować robotą, poprawiać 
plany, jak to król Zygmunt czyni z pianami Bere- 
ciego kaplicy Zygmuntowskiej. 

‘Canny pracg p.. Zasźczkiewicza zawdzięczamy 
publikacji zarządu Múzeum technicano-przemysło- 


Mossi 588 


trznych z Astrachanu od jenerał-gubórnatora Loris 
ż Melikowa pod d. 25 lutego (9 marca): : 


. 24 lutego (8 
Hirech, B esiadecki, 


chowany in statu quo przynsjmniej d) końca maja 
V, 8t. 


zagraniczna 
Hiraków 18 marca. 


Na gmachu sądowym przy kościele św. Piotra 
wywieszono dzisiaj czarną chorągiew, na znak żałoby, 
jaka pokryła sądownictwo tntejsze, wskutek śmierci 
prezesa sądu wyższego bar. Budwińskiego, o 
której w pierwszej zaraz chwili wczoraj donieśliśmy, 
Š. p. Budwińaski urcdził się w Tarnopolu d. 24 kwie 
taia 1816 r., a ukcńczywszy z odszczególnieniem 
nauki prawnicze w Uniwersytecie Jwowskim, wstąpił 

~ T. 1839 do służby publicznej jako bezpłatny akcesi- 
Sta przy sądzie kryminalnym we Lwowie. W trzy 
lata potem, uzyskał posadę auskulanta przy sądzie 
szlacheckim we Lwowie; a ta trzechletnia ciężka 
próba w. zawodzie manipulacyjnym, njęła znakomite 
zdolności młodzieńca w tak silne karby rygoru i po- 
rządku urzędowego, iż w nich gam siebie i oddane 
jego kierownietwu sądownictwo krajowe do ostatnich 
chwil swego urzędowania dotrzymać potrafił. 

W r. 1847 posunięty na posadę adjunkta-proto- 
kólisty przy galicyjskim sądzie apelacyjnym, a nie- 
zmordowana pilność, wspierana obszerną wiedzą pra- 
wniczą, dozwoliły mu już szybko wspiąć sią na wyż 
sze szczeble w hierarchii urzędniczej. Już w r. 1849 
zajął krzesło radcy przy sądzie szlacheckim we Liwo- 
wie, a w pół roku potem, zasiadał już z głosem sta- 

' nowczym na posiedzeniach sądu apelacyjnego, pełniąc 
"obok tego obowiązki urzędowe przy t. z. Judicium 
militare miatum. 

Organizacya sądownictwa w r. 1855 przesiedliła 
š. p. Budwińskiego do Krakowa w charakterze radcy 
sądu wyższego. Od owej chwili, nie opuścił już mu- 
rów naszego miasta. Jego działalność urzędowa, jako 
prozesa sądu krajowego a następnie prezesa sądu 
wyższego, które przyniosły mu w nagrodę najwyższe 
urzędowe tytuły i zaszczyty, zbyt dobrze znaną jest 
w mieście i kraju, ażebyśmy ją na „pamięć przywo- 
dzić musieli. Jemu zawdzięcza w źnacznej części Eą- 
downictwo krajowe poważne stanowisko, jakie obe- 
cnie w naszem społeczeństwie zajmuje; jego sasługą 
jest dzisiejsza organizacya sądów powiatowych, które 

_rozłączone od władz politycznych, długo potrzebowa- 
ły silnej i nieugiętej ręki sumiennego kierownika; je 
mu nakoniec zawdzięcza kraj nasz, iż tak rączo i 
ochoczo zajął się sprawą założenia ksiąg gruntowych, 
a chociaż niedoczekał się upragnionej chwili ukoń- 
czenia tego wiekopomnego dzieła, wprowadził je je- 


wego w Krakowie. Jadna to z licznych zasług nie- 
zamordowanego a nie dcść ocenionego dyrektora 
tegoż zakłaću, który jest właściwie jego twórcą. 
Gdy czas pozwoli, pcświęcimy dłuższą relscyg prze- 
glądowi skarbów, jakia od lat kilbu nagromadził 
Dr Baraniecki. Tym razem ograniczymy się tylko 
ra wymienienia i tej zasługi, jaką do innych do- 
rzuca dyrektor Muzeum, że rozpoczął publikacye 
odnoszące się do sziuk 
R'zprawa p. Łaszćzkiewicza jest tylko dodatkiem 
i wyjaśnieniem Albumu ozdób ż kaplicy Zygmun- 
towskiej wydanego nakładem Muzeum. 


` 
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PRZYGZYNAĆ DO MISTORYI 1 STATYSTYKI 


zarazy morowej. 


Zebrał z różnych źródeł historycznych 
Henryk Müldner. 


(Cigg dalszy). 

W r. 1440 dziesiątkował ludność mór, niezmier- 
ny głód i ostra zima. Nieszczęśliwi mieszkańcy, 
Jak przytaczą Stryjkowski, wyrabiali z liści i ró- 
żnych korzeni rodzaj chleba i tą nędzną strawą 
powoli się zatruwali bywały nawet wypadki, że 
matki z głodu dzieci swoje pożerały. Za pano- 
wania Kazimierza Jagiellończyka (1451 — 1452) 
uderzyła gwałtowną zaraza na Litwę; król jadąc 


ZA 


zastosowanych do rzemicsł. | kró 


doak na tory, na-których prędzej niż w innych kra- 
jach koronnych, niewątpliwie do końca doprowadzone 
zostanie, 

Zmarły był członkiem komisyi prawniczej w na- 
szej Akademii Umiejętności i wspierał gorąco jej 
usiłowania około zebrania zwyczajów prawnych na- 
szego ludu. 

Zasługi ś. p. Budwińskiego jako starszego Arcy- 
Bractwa Miłosierdzia i Banku pobożnego podnieśli- 
śmy wczoraj, uzupełniały one zasługi na innem po- 
łożone polu. 

Pogrzeb á. p. Budwińskiego odbędzie się jutro, 
we środę, o godz. 3ej po południu. 

— Koncert amatorski urządzony wczoraj przez 
młodzież akademicką w sali redutowej na dochód 
Chóru akademickiego i Stowarzyszenia nauczycielek, 
należy do tych, o których można powiedzieć, iż ża- 
łować trzeba, jeśli się na nich nie było. Wozoraj li- 
cznie się sgromadziła publiczność, liczni też słucha- 
cze bardzo miłe wynieśli wrażenie. Oszywiście chórc- 
wi należy się pierwszeństwo; miał on wczoraj przejść 
próbę swych sił i przebył ją bardzo szczęś iwie, wy- 
wiązał się z zadania wybornie. Tak „Testament 
Marschnera (chór męski), jak „Kukułka“ Hillera 
(chór żeński) i Polonez z Halki (chór męski z orkie- 
strą) wykonane zostały z precyzyą i tą dokładnością, 
która zadowolić powinna nawet wybrednego krytyka. 
P. Barabasz, który chórami kierował, złożył dowód 
sumiennej i mozolnej pracy, oraz świadomości i bie- 
głości w kierownictwie; komu znane są u nas tru- 
dności w zebraniu i wynczeniu chóru, ten nieposądzi 
nas o przesadę i razem z nami odda całe nznanie 
młodemu miłośnikowi muzyki. Tercet i chór z „Stwo- 
rzenia Świata” Haydna i „Ważki* tercet ną głosy 
żeńskie Lachnera powiodły się wybornie; staranność 
wielka w wykonaniu cechowała jeden i drugi ustęp; 
nagrodzono też oklaskami tak p. BarabaBza, jak u- 
dział biorących. Podobnie jak „Ważki,* musieli także 
dwukrotnie odegrać amatorowie serenadę na skrzypce, 
wiolonczolę, fortepian i fisharmonijke, (przez Saint 
Saens), w czterech piosnkach z „Mirza Sochaffy,* 


jest p. Gall, mało jeszcze u nas znany autor, bo 
też jeszcze bardzo młody, ale widocznie muzykę ro- 


przyssłość; wykonawcą, a wykonawcą sumiennym był 
p. R. Lelek, obn też wywołano dwukrotnie. Kon- 
cert rozpoczęła orkiestra symfonią G-mol Mozarta pod 
dyr. p. Patskiego; zapisujemy to tylko, gdyż wiado- 
mą jest rzeczą, że orkiestra p. Patskiego celuje w wy- 
konaniu dzieł nawet najtrudniejszych kompożytorów. 
Chór akademicki, o który w wczorajszym koncercie 
najwięcej chodziło, wyszedł tedy z próby zwycięzko, 
wydał sobie chlubne świadectwo, |a kierownikowi 
przyniósł prawdziwy zaszczyt. Strona materyalna kon- 
certn także dobrze wypadła, bo sala była pełna. 

— Wozoraj w domu pp. Tomzszów Zarębów 
cdbył się teatr amatorski, połączony z celem dobro- 
czynnym, bo po przedstawieniu urządsono składkę na 
dotkniętych powodzią w Szegedinie. Grono amatorów 
odegrało Ciężką próbę "kom. w 1 akcie i Nie mą 
męża w domu kom. x francuskiego w 2ch aktach. 
Obok niektórych znanych już z innych przedstawień 
sił amatorskich wystąpiły po raz pierwszy trzy ama- 
torki panie 8. W., J. Z, H.. M., a gra ich odzna- 
czała się pewną swobodą, inteligencyą, a nawet cio- 
niowaniem. W ogóle całe przedstawienie, którego re- 
żyserem był p. Br. Sądecki, poszło bardzo ładnie i 
składnie. Teatr był połączony = koncertem muzyki. 
wojskowej, która pod dyrekcyą p. Fiihricha wyko- 
nała kilka prześlicznych utworów. Uprzejmość i g:- 
ścinność gospodarstwa podn-siły urok tego piękaego 
wieczoru, który umiał tak dobrze połączyć przyjemne 
z pożytecznem. Zebraną składkę 63 złr., nadesłano 
Administracyi Czasu. 

— Wozcraj odbyła się w tatejszym teatrze czyta- 
ną próba Horsztyńskiego Słowackiego z dorobienieńz 
dla sceny krakowskiej p. Mien, który był obsenym 
na próbie. 

— Na Wystawę Towarzystwa Przyj. Szt. Pięknych 
nadeszły: Wojciecha Gersona „Kopernik*, C. A. Som- 
mera „Wodospad“ i „Zachód sł ńcat. 

— Dzisiaj rano o godz. 3 Paweł Kędzior, szere- 
gowiec 40go pułku piechcty, będąc na posterunku 
w więzieniu krym'nalnem odebrał sobis życie wystrza- 
łem z karabinu. Przyczyna samobójstwa nie wiadoma 
Zwłoki odniesiono do szpitala garnizonowego. 

— Bochnia 17 marca. 

(X. A. K.) Dzięki wykładowi profesora hr. Tar- 
nowskiego, mieliśmy sposobność zaznajomić się z ge- 
nezą Konrada Wallenroda. Wykład był prześliczny, 
lekki, swobodny przystępny dla wszystkich. Prelegent 
narysował naprzód tło, przyczem wykazał dowodnie, 
że wpływ Ba'rona osnuł cały widnokrąg poematu 
mgłą jakiegoś smutku i rzewności. Dalej wystąpiły 
charaktery Konrada i Aldony o wyrazistych rysach ; 
stosunek obojga, na pozór dziwny może śmieszny zo- 
stał usprawiedliwiony, własności psychiczne uzasadnione. 
Tu zwrócił się prelegent przeciw dawnym krytykom 
warszawskim, którzy gorszyli się z tego, że Konrad 
w kielichu zwykł był topić smutek. Brzydkość w rze- 
oczywistości stała się w poezyi piękną, bo mieści w so- 
bie psychiczną prawdę. Chwile zapomaien'a u Kon- 
rada były potrzebne, by mógł naznaczyć chociażby 
ełówkiem w stanie bezprzytomnym rzuconem, jakie BĄ 


z Sieradza do Litwy, nie mógł przybyć do jej 
stolicy, lecz zatrzymał się na łowach w okolicy 
Grodna. Zaraza według Długosza i Kromera tak 
straszne spustoszenie zrządziła, że ludzi tysiąca- 
mi zmiatała. Równocześnie pojawiło się powie- 
trze w Wielkopolsce; Małopolska zaś wraz złKra- 
kowem szczęśliwie uchronioną została. R. 1464 
panowała sroga epidemia w Poznaniu i Prusiech; 
| zmuszony był ujechać z Brześcia do Kłoda- 
wy, następnie do Łęczycy. W następnych latach 
1465 — 1468 szerzyła się ta ciężka klęska w przy- 
ległych Polski i Rusi Czerwonej prowineyach, 
w Wilnie, Wielkopolsce, na Podolu i Wołyniu; 
powiada Długosz, że przebiegając dziwnemi prze- 
skokami miasta, wsie i miasteczka, jedne pomi- 
jała, w drugich zaś spustoszenie roznosiła. Ta 
zgubna i długo trwająca zaraza powstała wsku- 
tek ciągłych deszczów, a ztąd powszechnego nie- 
urodzaju; przyczyniła się do powiększenia epide- 
mii nadzwyczaj łagodna i ciepła zima. Król wy- 
słał swą dziatwę z zaufanym i doświadczonym 
nauczycielem Długoszem, ze zapowietrzonego Kra- 
kowa na Tyniec, gdzie przesiedzieli od 1 paździer- 
nika 1467 aż do 7 lutego następnego roku; po- 
nieważ i tutaj okazał się pobyt niebezpiecznym, 
przenieśli się następnie w Bieskidy do zamku 
w Starym Sączu. R. 1472 dotknięte zostało same 
województwo krakowskie okropną zarazą przy- 
wleczoną z Węgier, a w dwa lata później, jak 
pisze Bielski, nastał znowu mór w Polsce na lu- 
dzi i bydło, przed którym król wyjechał z Kra- 
kowa do Wiślicy. Przywieziońa r. 1482 zaraza 
z Węgier do Krakowa, szerzyła się później po 


odznaczył się i kompozytor i wykonawca. Pierwszym | 


snmiejący, pełen do niej zsapała i mający piękną | 


_OZAB z Brody 18 Kurów 1075. 


jego zamiary; inaczej zdrada jego byłaby niespodzia- 
na, nieoczekiwana. A owa romansowość Konrada, gdy 
wyprawę zwleka, chcć zakon się burzy, co ma zną- 
czyć? Dzieło życia odzładać dla jednej godziny, 
w którejby mógł się zbliżyć do cienia swej ulubionej, 
nie jestże to złabość? Właśnie Konrad jest postacią 
skcńczoną dla tego, że jest skończonym człowiekiem. 
I mąż w stal kuty ma chwile, kiedy nim niemoc 
owłada, bo każda cfiara jest ciężką; wszakżeż dlą 
tego zwie się ofiarą! Helban mniej był uwydatniony 
sam przez się, ale w pieśni odzwierciedlił swe zns- 
czenie, przyczem szczegółowo wykazywał prelegent 
piękności tego rapsodu, który jest szczytem całego 
Konrada. Pominąwszy dalej przebieg rzeczy, jako 
więcej znany, oceniał Prelegent gruntownie, trzeźwo 
moralną wartość utworu, znaną piętę Achillesową 
w Komradzie Wallanrodzie. Godło, pożyczone od 
Macchiavella a tak dziko brzmiące w uszach poczci- 
wych, zapowiada, że zbrodnia ma być zidealizowaną. 
Faktem jest, że Wallenrod przedstawia dzieje zdrady, 
ale zdrady politycznej. W polityce przyjęt > od dawna 
zasadę, że cəl uświęca Środki, że można być lisem, 
a historya praktykowała to ze skutkiem. Z tem wszy- 
stkiem zasada ta utrzymać s'ę nie może, nosi bowiem 
w Bobie jako niemora!na zaród nieszczęścia i własnej 
zguby. Lesz skąd Mickiewicz zaczerpnął tę wielką, 
ale straszną myśl? To pewna, że nie z siebie, to nie 
nasza myśl, czuć w tem moskiewskie wpływy. Ale 
czy nas w istocie choiał sprowadzić na drogę niebez- 
piecznych praktyk, jak sią tego obawiał Kajetan Koż- 
mian, przepowiadając że z chmury tej pioruny kiedyś 
błysną. Zbyteczna obawa! Zdrada bez siły nawet po- 
litycznie śmiesznąby była; by zdrądą ojczyżnie ży- 
cie przywrócić, trzeba mieć lisią chytrość a siłę lwa, 
lub stanąć na stanowisku Konrada, Potemkina 
albo Mikołaja. Dalej, my jsdnem tylko góm.jem 
nad nieprzyjasiołmi, uczciwością; straciwszy ją, upa- 
dniemy niżej. Nie, mistrz nasz nie mógł nam tego 
radzić, owszem zalecał: 


Piotra mieczem hetmanić żołnierstwu twej wiary 

I przed oczyma pogaństwa rozwinąć 

Królestwa twego sztandary : 

A syn ziemi niech czoło i serze uniża 

Przed tym, na czyich piersiach błyśnie gwiazda krzyża. 


Poprzestają na tym zarysie, bo któż zdoła wiernie 
oddać tę bogatą, m'strzowską improwizacyę? Pamięć 
rozbijała się o szczegóły i słowa, bo każde było 
ważne, pełne i jędrne, szczególnie też budził podziw 
tok myśli prelegenta płynących bez przerwy jak 
stramień. z 

— W Wenecyi umarł d. 1t b. m. Adam Jerzma- 
nowski syn Anny Najmanowskich i śp. Józefa, gekre- 
tarza Tow. roln. krakow. 

— Wczoraj zastrzelił się we Lwowie Piotr Pobu- 
dyński, sierzant 80go pułku piechoty imienia księcia 
Holsztyńskiego. | 

— Gaz. Lwowska zamieszeza następujący telegram 
z Wetlanki d. 15 marca: Po sprawdzeniu stanu zdro- 
wia ladneści przez ankietę lezarską, w której bra- 
łem udział, kordon sanitarny został zniesiony. Wy- 
jeżdżam stąd do kwarantany Ziemianowskaja, 

Dr Biesiądecki. 


— Uczeń szxoły architekt nicznej paryskiej p. Jő- 
zef Zieliński, otrzymał po; ukończenin kursów złoty 
medal pierwszej klasy. - , 

— Vaterland donesi, że Papież Leon XIII przesłał 
na ręce nuncyatury w Wiedniu 5000 fc. dla po- 
sekodowanych wylewem w Szegedynie, która to suma 
wręczoną zostałą węgierskiemu ministrowi baronowi 
Wenckheim. 5a 

— Przesłąno nam jeden z ostatnich numerów Miżrn- 
berger - Stadt - Zeitung, „urzędowego dziennika mia- 
sta Norymbergi*, w którym znajduje się na czele 
obszeraa biegrafia Wita Stwosza, zawierająca znane 
szczegóły z jego życia, mianowicie opis procesów, 
oraz epizodu sfałszowania weksla Bauera, który p. 
Rapacki zużytkował w swoim dramacie. W artykule 
wyliczone są i ocenione dzieła dłuta Stwosza, znaj- 
dujące się w różnych miejscowościach a głównie 
w Krakowie. ; 

— Jako curiosum w swoim rodzaju podaje Gaze- 
ta Górno-szląska, że w Zabrzu mieszka pewna rodzi- 
na, licząca 2 dzieci żydowskiego, 3 katolickiego a 2 
ewangelickiego wysnanią. Matka tych dzieci jest sio- 
strą znanego odstępcy i starokatolika Kamińskiego, 
która urodziła się z rodziców żydowskich, póżniej zań 
została katoliczką. Porsaciwssy wiarę katolicką i zo- 
Btawszy napowrót żydówką, wzięła Ślub z żydem, 
z którego małżeństwa pochodzi dwoje dzięci, Roz- 
wiódłszy cię z mężem, powróciła znów na łono kato- 
licyzmu i poszła za mąż za katolika. Z tego małżeń- 
stwa trsy dziewczęta zostały katolicskami, dwaj chłop- 
cy zań są wyznania ewangelickiego. Oto skutki igra. 
nia z najówiętszem uczuciem, jakiem jest religia i jej 
dowolnej zmiany, z którą się n. p. rękawicskę wdzie- 
wa lub zdejmuje. ć 

— 0 ślubie ks, Connaught z księżniczką pruską 
Ludwiką, donoszą z Windsoru 13go b. m.: O godsi- 
nie 11'/, rozpoczął się według programu przejazd 
z zamku do kaplicy. Królowa Wiktorya, księżna Walii, 


Małej i Wielkiej Polsce, roznosząc wszędzie wiel- 
kie spustoszenie i trwając aż do r. 1484. Morie- 
bantur Cräcoviae — przytacza Miechowita — sin- 
gulis diebus. quadraginta, interdum quinquaginta 
homines in parochia sanctae Mariae in circulo. 
Ad sancium Stephanum vere singulis quibusque 
diebus triginta, interdum quadraginta, sic suo modo 
in caeteris parochiis’). W latach 1496 i 1497 znów 
nawiedziony został epidemią Kraków i okolice 
jego, niemniej województwa wielkopolskie ucier- 
piały od niej, jak potwierdzają jednozgodnie Mie- 
chowita, Bielski i Kromer; w Poznaniu ukazała 
się 1496 i pozbawiła życia bardzo wielu mie- 
szkańców. Sroga zima wstrzymała wprawdzie dal- 
sze jej szerzenie na kilka miesięcy, ale za na- 
staniem lata na nowo wystąpiła. R. 1505 był 
mór w Poznaniu i jego okolicach tak okropny, 
iż cała kapituła wyjechała. 

Wiek XVI nie lepiej rozpoczął się od poprze- 
dzającego, gdyż 1508 grasowało w Polsce okro- 
pne morowe powietrze, trwające podług Stryjko- 
wskiego od wiosny do grudnia tegoż roku. Je- 
dnozgodnie wspominają L. Decius (w dziele Da 
vetustate Polon. t. II, str. 304) i Bielski (w Hist. 
Regn. Poł. str. 457), że Kraków r. 1508 i 1509 
najwięcej ucierpiał i mnóstwo ludzi przez zarą- 
zę utracił. R. 1512 nastała okropna zaraza mo- 
rowa na Podolu, w latach zaś 1513 do 1516 sro- 
żyło się powietrze w prowincyach wielkopol- 
skich; w samym Poznaniu wymarło w przeciągu 


Reg. Pol. lib. IV, 


1) Zob. tego autora Chron. 
str. 344, 


„|da; Rebus. 


królewscy goście z Belgii, pan młody i panna mło- 
dą udali się w wspśniałych ekwipażach - do kaplicy, 
Podczas gdy zaproszeni z Londynu goście, przybywsuy 
osobnym pociągiem, miejsca tam już zajęli. Orszak 
królowej jechał w trzech, księżnej Walii w dwunastu 
powozach, w których mieścili się zaproszeni książęta, 
a między nimi indyjska para mousrsza. Gdy- królowa 
zbliżyła się do ołtarza zabrzmiał marsz Mendelsona 
„Athalia*. Następnie szedł pan młody z księciem 
Walii i ks'ęciem Edymburskim. Księżniczkę Ludwikę 
Małgorzatę przyprowadzili o godzinie 12%, jej ojciec 
ks. Fryderyk Karol i następca trona x jej apartamen- 
tów. Ceremonia ślubu cdbyła się z zwykły sposób. 
Potem opuścili goście weselni kaplicę przy odgłosie 
marszu weselnego Mendelsoną. Damy były bardzo gu- 
stownie ubrane. Najbardziej uderzał strój indyjskich 
księżniczek Maharadża i Matarance Thulep Sing. Rzee 
można, że pływały w morzu dyamentów i w złotoli- 
tych kostiumach. Między europejskiemi księżnemi naj- 
bogaciej wyglądała księżna Edymburska, ubrana w ró- 
żową suknię jedwabną z nieobliczonym skarbem klej 
notów, a najgustowziej księżna Walii z trzema córe- 
czkami. Wspaniale wydawała się takża królowa Bel- 
gijska w pawio-zielonej i księżna Teck w oliwkowej 
sukni. Królowa była w białym czepku wdowim i w cięż 
kiej czarnej sukni jedwabnej. Zwracała na siebie u- 
wagę żona posła chińskiego w błękitnej sukni zwierz 
chniej z płomienisto-pąsową spodaicą i bardzo szero- 
ką z ramion naprzód spadającą ciemno-filetową szarfą. 

Wiadomości pelieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Filipa Klewsa, za natrętne wciskanie 
się do mieszkań i żebranie; Wojciecha Plutę, sa kra- 
dzież odzieży; Wojciecha Nowakowskiego, za oszu- 
stwo: za pijaństwo dwie osoby. 

Wczoraj wieczór odpadł kawał gzemsu pod L. 30 
przy ulicy Ziwierzynieckiej, nie uszkodziwszy nikogo 
z przechodzących. 

TEATE. We wtorek d. 18 marca: na dochód 
Heleny Marczello wznowiony dramat w 5 aktach a 7 
obrasach z francuskiego przez Oktawiusza Fenille'a: 
Miłość ubogiego młodzieńca — Początek o g. Tej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny i1-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
iB centów, w dnie powszednie 30 centów. 


Dnia 17 marca pochmurno, po południu i wieczo-| 


rem deszcz, w nocy Śnieg; termometr od 1'0 dos:edł 
do 6'4 0., Barometr idzie w górę; o gods. 6ej rano 
dnia 18 stan jego był 744-3 mil.; termometru -+ 0'4 O. 
Wiatr zachodni. 

—'We środę d. 19 marca: $. Józefa obl. N. M. P, 


Wiadomości bibliografiezne. 


— N:. 166 Biesiady literackiej zawiera: Proleta- 
ryst ptasi (rysunek Stanla); Z Warszawy; Zbląkany, 
powięść przez T. T. Jeża (c. d.); Na miejskim bruku; 
Kartka z podróży də Berdyczowa (z drzeworytem); 
Ze Iiwowa; Połudenek (drzeworyt); Godność burmi- 
sirsa przez Pawła Fevala (d. o); Wspomnienia histo- 
ryozne; Sprawozdanie handlowe; Okruszyny; Szara- 


Podrabianie banknotów 10-reńskowych. 


Przewodniczący: Radca sądu krajowego p. Paw.ło- 
wicz; wótanci: Radca sądu krajowego p. Mi 
kuszewski i sekretarz sądowy p. Federo- 
wiez; protokólant; praktykant sądowy p. B in- 
der. W imieniu prokuratoryi rządowej wystę- 
pował zastępca prokuratora starszego p. Doliń- 
ski; obwinionego bronił Adw. Dr Csesznak. 

Jan Mądrzykowski z Krakowa, ojciec pięciorga 
dzieci, przybył w nocy około godziny 12tej w dn:u 
24 maja 1878 do tutejszego h.telu „pod Różą” przy 
ulicy Floryańskiej i zażądał od portyera pozoju. Por- 
tyer zaprowadził go na pierwsze piętro do pokoju 
pod N. 9. ' 

Nazajutrz 25 maʻa około godziny 11 przed połn 
dniem wyszedł Mądrzykowski z hotelu, nie zapłaci- 
wszy nawet za nocleg, aż dopiero na ulicy, gdzie go 
portyer dogonił i zażądał zapłaty. Bezpośrednio ps 
oddaleniu się gościa z pokoju pod N. 9 weszli do 
tego pokoju kelner hotelowy, służąca i posługacz, a 
sprzątająs uważali według zwyczaju, czy gość nie 
pozostawił. jakich przedmiotów ; lecz zupełnie obcej 
rzeczy nie spostrzegli. ` 

Dnia 26 maja około 9 godziny rano spostrzegł 
portyer i posługacz, że Mądrzykowski wszedł do ho- 
telu i udał się na pierwsze piętro; kelnel płatniczy 
zaś spostrzegł nadto Mądrzykowskiego wych. dzącego 
s pokoju pod N. 9, który natenczas nie był zam- 
knięty. Może wpół god:iny później znalazł w tymże 
pokoju kelner Jan Fic ną komodzie paczkę, zawią- 
zaną sznurkiem a obwiniętą w czarny papier, uży- 
wany do pakowania cukru, którą w obecności kel- 
nera płatniczego otworzył. Po rozwinięciu zwierzch- 
nego papieru znależli wewnątrz drugi różowy papier, 
a w tymże zawiniętą płytę stalową wielkości bank- 


R en aSa Pa ORARE T AATE 


2 lat 10,000 mieszkańców. W r. 1524 z powodu 
ciężkich mrozów, dokuczał całej Polsce wielki 
głód, a w naturalnem następstwie r. 1525 mór 
(Bielski). W czasie panującej epidemii 1542 r. 
zmarło w Poznaniu od św. Jana do św. Andrze- 
ja (od 24 czerwca do 30 listopada) w obrębie 
miasta 4500 osób. Następnego roku nawiedziony 
został Kraków zabójczem powietrzem, które we- 
dług Stryjkowskiego zabrało 20,000 ludzi; nai- 
wnie wyraża się Paprocki, że trzej bracia szlach- 
cice.Łapkowie, zebrali sobie sporo grosiwa, tru- 
dniąc się grzebaniem całej tej liczby zmarłych ! 
Górnicki (Dzieje w Koronie Polskiej) dodaje, że 
wtedy Zygmunt Stary wyjechał do Zatora, pó- 
źniej zaś do Wielowsi pod Sandomierzem, gdzie 
dotąd zostawał, póki epidemia nie wygasła. W Po- 
znaniu wymarło wówczas 2723 osób. | 
Zaledwie Kraków trochę odetchnął, aliści WSZCZĘ- 
ła się 1548 ponownie ciężka zaraza morowa, która 
według Bielskiego do 200,000 (?) ludzi wygubić 
miała*). Równocześnie zaś i w roku następnym 
padło ofiarą zarazy w Malborgu 6000, a w Gdań- 
sku 40,000 ludzi (tak twierdzi Rzączyński w swej 
hist. natur. ; przeciwnie Curricke, Histor. Beschret 
bung d. Stadt Danzig podaje liczbę tylko na 
20,000.) R. 1552 i1553 niszczyło powietrze całe 


*) Tataj co do cyfry zaszła oczywista pomyłka, 
Albo kronikarz sam, albo też drukarz pomylił się, 
dodając jedno zero za wiele (200,000 zamisst 20,000), 
wiadomo bowiem z dziejów, że za najświetniejszych 
czasów Zygmuntowskich liczyła stolicą Polszi tylko 
80,009 mieszkańców. | 


ZOZ 


nota na 10 złr., na której znajdował się takiè bank- 


not przyklejony przednią stroną do płyty, przyczem 
tak był przeświecającym, iż wizerunek na stronie 
drugiej przedstawiał się jak najdokładniej. 

Po zrobieniu tego odkrycia wręczyli kelnerzy płytę 
tę strażnikowi policyjnemu Karolowi Tychemu. 

Tegoż samego dnia o godzinie 3 po południu po- 
jawił się Mądrzykowski znowu w hotelu, a wstąpi- 
wszy do pokoju pod N. 10, zajętego natenczas przez 
hr. Wodzi:kiego z Niedźwiedzia, wybiegł wkrótce na 
ulicę i wstąpił do sklepu Feika. Ta aresztował go 
strażnik policyjny, który na wezwanie kelnera płat- 
niczego, iż Mądrzykowski znajduje się w hotelu, tam- 
że przybył. i 

Po przeszukaniu pokoju pod N. 9 znaleziono za 
komodą nożyczki, do których przyznał się Mądrzy- 
kowski. 

Ponieważ Mądrzykowaski już w r. 1866 dopuścił 
się w Krakowie zbrodni fałszowania banknotów 1 reń- 
skowych za pomocą płyty miedzianej i przyrządów 
litograficznych, które natenczas prawie wszystkie u 
niego znaleziono, za co skazanym został w r. 1872 
na 5 lat ciężkiego więzienia, która atoli kara wsku- 
tek ułaskawienia zaledwie przeszło 2 miesiące trwała; 
nadto ponieważ według twierdzenia służby hotelowej 
znaleziona płyta nie pochodzi od nikogo innego, jak 
od Mądrzykowskiego, wreszcie, iż w liście Mądrzy- 
kowskiego pisanym z więzienia jest wzmianka o od- 
biciu na płycie połowy banknota. 10 reńskowego; 
przeto prokuratorya rządowa oskarżyła tegoż o zbro- 
dnię usłowanego podrabiania banknotów 10 reń- 
skowych. 

Ouwiniony zaprzecza stanowczo jakoby znaleziona 
w hotelu płyta stalowa do niego "należała, co do zna- 
lezionych jednak za komodą nożyczek przyznał, iż są 
jego własnuścią, i że je wraz z okularami swemi 
w pokoju pod Nr. 9 zapomniał, gdzie ich 26 maja 
rano laską po pod komodą szukał. Zeznał nadto ob- 
winiony, iż utrzymywał się z zegarmistrzostwa i ry- 
townictwa, mianowicie z robienia pieczątek, rycin płyt 
miedzianych, mosiężnych i stalowych do sporządze- 
nia biletów wizytowych, napisów i t. p. i że to za- 
tradnienie miało 'mu: przynosić miesięcznie dochodu 
do 100 złr. ala i 

Po zrobionej rewisyi w mieszkaniu obwinionego 
znaleziono oprócz narzędzi zegarmiatrzowskich,. 7 ryl- 
ców częścią całych częścią połamanych, 2 reisfedry, 
2 cyrkle, 3 lupy i 15 flaszeczek x różnemi plynami 
a wreszcie zapas różowego papieru, zupełnie takiego 
samego, w jakim płyta w hotelu „pod Różą“ została 
znalezioną. w 

Uprzywilejowany austryacki bank narodowy orzekł 
na podstawie przedłożonych mu corpora delictt, iż 
obwiniony, którego zdolności fałazerskie po próbach 
w poprzedniej sprawie karnej złożonych żadnej nie 
ulegają wątpliwości, począł na pomienioną płytę sta- 
lową przenosić rysunek i pismo bankńotu 10 reńsko- 
wego, przekłuwająn po odczynieniu prawdziwego ban- 
knotu zapomocą jednego ze znalezionych u niego o- ` 
lejków przeświecalnych i przyklejeniu go przednią 
stroną na płycie, widocznie na odwrotnej stronie te- 
goż kontury igłą rytowniczą, którą t» robotę na ply- 
cie dokładnie widać, i że bez wątpienia chciał wy- 


s|kończyć następnie rysunek na płycie tej rylcem z 


wolnej ręki i podrobić przy pomocy kwasów, żrących 
dokładną kliszę do odbijania fałssywych banknotów. 

Zaawcy zegarmistrze zeznali, iż obwiniony. mało 
się rozumiał na zegarmistrzostwie, i że: raczej tylko 
trudnił się „faszerką* wreszcie, iż liche narzędzia 
jego już od roku i dlużej nie były używane. Ę 

Kilku świadków zeznało, iż obwiniony kupował u 
nich przyrządy zegarmistrzowskie a razu jednego i 
blachę stalową; inni znów, iż obwiniony opowiadał 
mu, że ma stosunki z Szwajsaryą, Paryżem i Londy- 
nem, i że ztamtąd sprowadza zegarki. 

Aureliusz Pruszyński i Feliks Bielikiewicz 
zeznali, że obwiniony namawiał ich do założenia za- 
zładn odbijania nut z płyt stalowych, na które pi- 
smo w d'odze chemicznej bez rycia się przenosi, gdyż 
on zna dokłądnie sposób tej manipulacyi; Bielikie- 
wicz zeznał nadto, iż obwiniony wspominał mu kil- 
kakrotnis „iż w Szwajearyi wynaleziono nowy spo- 
sób, że kię banknot odbija na płytę, rysunek się cd- 
kwasza a potem z płyty bez wieln zachodów robi się 
bankncty*, 

Po przemowach zsstępcy prokuratora i obrońcy, 
które w dniu 14 b. m. od godziny 4 po' południu 
do 9 wieczór a w dniu następnym od godziuy 9 ra- 
no prawie d» południa trwały, uznali sądziowie przy- 
sięgli Jana Mądrzykowskiego 10 głosami prze- 
ciw 2 winnym zbrodni usiłowanega fałszowania pu- 
blicznych papierów kredytowych, a sąd skazał go za 
takową na 6'/ lat jciężkiego, 1 postem co 2 tygo- 
dnie obostrzonego więzienia. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, — 


Wiadomości 
s bióra isby handlowo - prsemysłowej krakowekiej 
8 targu abożowym na Barania i Kleparsu 
dnia 1736 I 1830 maros, 
Lubo dowóz zboża na wczo:ajssy targ wynosił o- 
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królestwo Polskie, Żmudź i Litwę, osobliwie zaś 
Wilno i jego okolice; przybyło ono z Inflant do 
Polski. 

R. 1568 panowała sroga zaraza w Poznaniu, 
szezególniej po przedmieściach ; zmarło 6000 oby- 
wateli.. Jak Stryjkowski zapewnia, powstał 1570 
tak wielki głód w Polsce i Litwie, że prosty 
gmin ścierwa padłych bydląt za pokarm używał, 
a nawet trupy wygrzebywał; zaraz też w nastę- 
pnym roku grasował niezmierny pomór, który 
w samem Wilnie 25,000 mieszkańców życia po- 
zbawił (Święcki, Opis star. Polski i Rzączyński). 
Dla tego moru przeciągającego się do 1573 r. 
nie mógł być sejm w Warszawie 1572 ukończo- 
nym (Górnicki) a kiedy umierający prawie Zy“ 
gmunt August wieziony był do Knyszyna przez 
Tykocin, dwór jego zapowietrzył to miasto, które 
wkrótce potem bardzo wielu mieszkańców utra- 
ciło. 'W Poznaniu zmarło 1585 roku na samych 
przedmieściach do 3000 ludzi; 00. Jezuici prze- 
nieśli się wtedy wraz z uczniami do Wągrowca. 
Z powodu panującej roku 1592 zarazy nie mógł 
się odbyć sejm zwołany przez Zygmunta III. 
W latach 1598 do 1600 różne miejsca w Polsce na- 
wiedzione były klęską powietrza ; Piasecki (Chron 
gestor. in Europa) przytacza, że wskutek tego r. 
1599 odwleczono pogrzeb zmarłej. na zarazę króż 
lowej Anny Austryaczki o cały rok. Powietrze 
zabrało w Poznaniu 5000 ludzi. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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dłośsi i w niewielkich partyach dostarczony. Drogi 
bardzo zepsute uniemożebniają dowozy na targi. Do- 
wiezione zboże w krótkim czasie rozsprzedane zostało. 

Płaconńo za pszenicę na 237 funtów od słp. 39 
do 46 złp. 20 g.; żyto na 227 f. od sip, 28 do 31— złp.; 
jęczmień na 202 f. od złp. 22 do 26 — słp— — 
owies na 138. funtów od 13 do 15 złp.; proso 
na 250 funtów od 20 do 23 złp; groch od 28 do 

Z braku zagranicznych kupsów przebieg dzisiejsze- 
go targu zbożowego na Kleparzu odbywał się w dość 
ciasnych granicach, a zakupna odbywały Bię za naj- 
główniejsze potrzeby. Tendencya stała zaledwo przy 
pszenicy utrzymała się. Żyto płacono o 10 e. niżej. 
Jęczmień nie wielkiem cieszył się zakupnem, tak sa- 
mo i owies, przecież ceny utrzymały się z przeszłe- 
go targu. 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram. od 7:50 
do 9'20 słr.; czerwoną od 7:75 do 9'40 złr.; bia- 
łą od 8-— do 9-50 złr.; żyto piękne za 100 kiiogr. 
po 5-60 do 6-— złr.; żyto poślednie za 100 kilo- 
gramów od 5'25 do 5'50 złr.; jęczmień piękny za 
100 kilogr. po 6:— do 6'50 słr.; na paszę za 100 
kilogramów od 525 do 580 złr.; owies za 100 
kilogram. 5-20 do 5-80 złr.; groch za 100 kilogram. 
od 6-— do 7:50 sir.; fusolę od 750 do 9 25 sir.; 
tatarkę od 5:— do 6 złr.; proso od 4'25 do 5°25 złr.; 
jagły od 8:—, do 9'—; o koniczynę nie było po- 
pytu. 


Fieder 16 marca. 


Tu równie jak na zagranicznych tergach panuje 
wielka obfitośś gotowizny, a potrzeby i żądania 
tak skromne, ża lato mieliśmy wczoraj termin pół- 
miesięczny, stopa procentowa nie pdaiosła się by- 
najmniej; na targu pienigónym szakano weksli do 
eskontowania; akcepta iustytutów i firm bankowych 
brano chętnie p3 3, də 40, pro anno. Bilanss 
po kolei ogłaszane wykazują dochody jeżeli nie ko- 
niecznie świetne, to przecież zadawalniające i świad- 
cCzą, Że sig interesa miejscowych spółek kredyto- 
wych stanowczo konsolidują. Na porządku dzien- 
nym stoją dość znaczna operacyć finansowe; Bprze- 
daż bowiem renty węgierskiej już się odbywa lubo 
nie w drodze subskrypcji, której sobie w sferach 
spakulacyjnych życzono, a niebawem nastąpi omi- 
Bya renty w złocie austryackiej. Czy głusznie, czy 
niesłusznie, sądzą w ogóle, że pod względem poli- 
tycznym i hygiesznym już nie zagrażają żadne nio- 
bezpieczeństwa, że zatem wkrótce zupełnie ustaną 
przeszkody w stosunkach handlowych z Rosyą i że 
era niepokojów i zawisłań ra dłazo zamknięta. 
W takich warunkach intaresa wszelkiego rodzaju 
muszą sig niebawem ożywić, i dla tego zdaniem 
optymistów, straszna katastrofa, którą pisrwsze po 
Btolcy miasto i wielka przestrzeń Żyznego kraju 
w Węgrzech nawiedzona zostały, jest wypadkiem 
wprawdzie nader smutnym, lecz mającym tylko lo- 
kslna znaczenie. To też wiadomości otrzymane 
z Szegedynu oddziałały jedynie na akcja kolei Al- 


Wiednia na 10450, a losy 1864 


szy losy miasta 
spekalacya znajdzie łatwo po tak 


soku na 151, 


wysokich cenach odbiorców i czy sig na tem poiu 


srogo zia przerachuje. Oprócz losów, wartości fi- 
nansowa były, jak wyżej powiedzisłam , przedmio- 
tem szczególnej uwagi i wzięcie, które wszelako 
nie wyrodziło się w przessdę. I tak, mimo wygo- 
siej dywidendy, bilans kredytowego Banka węgier- 
skiego nie miał wielkiego powodzenia; zauważono, 
że mię stan bierny instututu w roku zeszłym po- 
większył blizko o 5 miliorów, że administracya 
miała osobliwy pomysł sprzedania z „Effaktenbe- 
sita“ -dobre wartości, a nabycia w zamian parę 
tysięcy sztak akcyj hotelowych i że fundusz rezer 
wowy nie przenoszący 350.000 złr., ma być tziko 
powiększenyąo mizerze 15,000 złr., co na Korzyść 
instytutu wcale nie przemawia. Za to bilans Union- 
banku miał lepsze, ala też i zasłażone powodzenia, 
wykazując od kapitału 15 milionów złr. .1.293,783 
gir. czystego dochodu; z tej kwoty administracje 
przeznacza 501,037 złr. na stęple od akeyi, na 
odpisy z waztości inwentarza i na ostateczne po: 
krycie strat dawniej poniesionych (o czem w ban- 
ka węcierskim prawia zapomniano) i woli rozdać 
tylko 50, dywidendy. Tylaż wypłaci tasże Bank- 
vareia, choć jego dochód czysty przenosi, 0 ile mi 
wiadomo, 79/, cd wpłaconego kapituła. Taki po- 
dzisł intrat cechuje roztropną administracyg i swied- 
czy © szczerej chęci zerwania z przeszłością i u- 
stalenia bytu spółki na podstawach, jakim niektóre 
instytnta angielskie i francuskie zawdzięczają kre- 
dyt i pomyślacćć. 


Wiedes 16 marca. 

A Gkowiśm. — Ha name targowiake w sku- 
tek większego popytu cena podniosła się do 28:50 złr. 
Bagzt, 15go marca 26'50 —26'75 słr.— Wrocław 
15z0 marca: na marzec 48 60 mark. ofiarowano; — na 
maj-czerwiec 48 60— —zmark, ofiarowano. — $ x6 t e- 
sin, 15go marca: w miejsou 5030 mark, na 
wiosnę 5060 mark., na czerwieo-lipieo 51:40 mark. 
— Berlin, 1550 marca: w nmiejsta 51-70, mrk., 
as marzęc —— mark., — ma kwiecień - maj 51 90 
ark., na maj-czerwiec 52— mark. — Paryż, 
15go marca: ma ten miesiąc 55*— frank., na kwiecień 
55:50 frk., maj-sierpień 56:— frk, na wrzesień-gru- 
dzień 56°25 frk. i 

Watów, — Wiedeń, 16g0 marca: za 69 kiio 
z olom u dworea 9'15— sb. Tryast, 15go mar- 
oa sa 100 kilo bas ola 1225 sir. —- Śrema, 1550 
marca ša 50 kilo 880 mark. -— Hamburg, 15g0 
marca: w msłejssa 9'—— mark, aa marzec 9—— 
mark., ma kwiecień-maj. 10— mark. — Aatwer- 
pia, 15g0 marca sa 100 kilo 221/, frank, -— Wo 


wy Jork, 15go marca sa galozę (= 2, kilo) — |. 


9— et. pap, — w Filadelfii 9, of pap. 


Wykas dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Tudwika. 


ILiwów- Brody| 
EN PA Razem 


Od 1go do 10go 
marca 1879 r. 


Od 1go stycz. do 
28 lutego 1879 r. 


176,344)58 | 41,055/10]  217,399/68 


1,074,158)74]  250,735/98];1,324,894 67 


złr. lol 


Od igo do 10go 


marca 1878 r. 256,539|18) 76,713/81]  388,252/99 


Od 1 stycznia do 


28 lutego 1878 r. 71 


1,710,767,88 aa 2,225,156 


Razem || 1,967,307/01] _ 591,102[69] 2,558,409[70 


Feszé 15 marca. (Targ zbożowy). 


Płacono za pszenicę na 76 kilogram. od 9'15 do 
9:30 złr.; na 80 kilogram.fod 10:00 do 1005 słr.; 
Żyto na 70—72 kilogram. po 5:90 do 6:10 zir., 
jęczmień na 52 — 63 kilogram. od 6'30 do 8:50, 
owies na 36 — 45 kilogram. od zir. 5'65 do 5'58 
nową kukur. na 74 kil, od 4'75 do 4:80 złr.; proso 
do 5:20 do 5'50 złr.; olej po 34— do 35— złr. 
Spirytus po 26'/—27*/, złr. 


TN ZY RZS 


- | styi zakupna kolei włoskich, 


| cozgzarzenia posiadłości 


koło 600 korcy, był to atoli tylko z małych posia-|dłago czekać wypada. Pytanie więc, oży wypchaw-|  Przyjeckałż do Krakowa od d. 17 do 18 marca. 


HOTEL POLLERA. Mat. Bruner z Wiednia; J. 
Stern z Zorowa; Bog. Kleszczyński z Skrzeszowie; 
Gust. Graner z Grudziądza; J. Reibacheid z Tarnowa; 
Inż, Lindau z Prus; Edw. Nollek z Altony; G. Wrzo- 
sek z Miechowa; Ant, Opala z Kozla; Fryd. Stehr 
z Lipska; Lud. Skirliński ze Lwowa; Ferd. Szaza 
z Biały; S. Waltner z Lipska; Józ. Frey z Wiednia; 
T. Gabryelski z Tyczyna; Paw. Sackow z Wrocła- 
wia; Era, Guirafeld z Wiednia; Ant. Ozarkowski ze 
Lwowa. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Win- 
centy Stempnowski z Warszawy; Karol Flandrak z Wie- 
dnia; Franciszek Pohl z Czech; Kazimierz Kamiński 
z Rzeszowa; Jan Czapkiówicz % Warszawy; Apolina- 
ry Kwieciński z Myślenie ; Kazimierz Wańkowicz z Ten- 
czynka; Mojżesz Lipsohtitz z Tarnowa; Adolf Werthei- 
mer z Małastowa. : 

HOTEL KRAKOWSKI. Marya hr. Raciborowska 
s Derażni; Alfons Wandalin hr. Mniszech z Bieliny; 
Katarsyna bar. Horochowa z Galicyi; Andrzej Zale- 
ski z Podola; Dr Edward Skiba z Galicyi; Włady- 
sław Mierosławski z Rzeszowa; Aleksander Herman 
z Rumunii; Kazimierz Wyganowski z Poznańskiego ; 
Jalinsz Hulanicki z Podola. - : 

HOTEL VICTORIA. Książę Bohdan Ogiński ze 
Żmudzi; Zygmunt hr. Szembek z Poręby; Aleksander 
hr. Mostowski z Wołynia; Julisn Strassburger z Kon- 
gresówki; Alfons Jeremzy z Hamburga; Wiktor Ne- 
metz z Pragi; Piotr Sokolik z Berna. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesza telegrafiozne. 


Paryż 16 marca. Savfet basza pisał wczo- 
raj do Tocquevilla, ża Porta z powoda miewy- 
płacenia umówionych 50 milionów d. 14 marca, u-- 
waża układ czły za rozchwiany. W skutku tego 
odbyło się dziś zgromadzenie kilka tysięcy wie- 
rzycieli długu tureckiego, i ci zaprotestowali prze 
dw takiemu postanowieniu Porty i upowaźnili ko- 
mitet Tocquevilla do żądenia od ministra Spraw 
zsgranicznych ustanowienia komisarzy długu tu- 
ceckiego a następnie wierzyciele protestowali prze- 
ciw oddaniu zastawów pożyczki inaym wierzycie- 
lom. Tocqnevilla doniósł, ża bankierowie konstan- 
tynopolitańcy, którzy żądali spłacenia długu biv- 
łącego przed wszystkiemi innemi, stanowili główną 
przeszkodę. Porta nie jest zdolna do wpłat przy 
dobrój nawet administracyi. iii 
Rzym 16 marca wieczór. Popolo Rómano do- 
ncsi: Rada ministrów zgodziła sig na projekt 
reformy wyborczej, który jutro wniesionym będzie 
w Izbie. Projekt składa sig z 103 artykułów i 
w ogóle zgadza się z projektem Zanardeliego. Wa- 
runki wybieralności zmniejszone zostały do lat 21 
wieka i do wyższych stopni wykształcenia eleman- 
tarnego. W. wyborach zastosowany bydzie system 
list wyborczych. Tenże dziennik twierdzi, że Rada 
ministrów postanowiła w zasadzie rozwiązanie kwe- 
które już były skon- 
traktowane w r. 1873, przyjmując za podstawę 
projekt przedłożony przór radą zawiadowczą tychża 
kolei. Okrąg wyborczy turyński wybrał deputowa- 
tym Tomasza Lamarmorg (synowiać jengreła). 

Rzym 16 marcs.  Zaprzeczają tu postako 
jakoby pobyt rosyfskiego radcy stani Ha mbur- 
gera miał na celu doprowadzić do zbliżenia się 
(Włoch z Rosyą. Mówią tn o obietnicach rosyjskich 
włoskich, jako nagrodzie za 
sojusz z Rosją. Jiny sekretarz hr. Tornielli po- 
piera zawsze myśl wynagrodzenia Włoch przez Au- 
stryę za zajęcie Bośni. AA 

Rzym 17 marca. Oorriere dowiaduje się, ża 
Waddiugtón zawarł zupełną umową z Waty- 
kanem co do polityki kościelnej i miał przynieść 
większe ustępstwa niż Broglie. Wczoraj zasto star- 
die w Madyolenie z powodu chorągwi republikań- 
skich, przy przeniesienin na omentarz zwłok pole- 
głych d. 6 lutego 1853 rewolucyonistów. - 

Tirnowa 16 marca. Dziś zgromadzenie naro- 
dowe wysłachało projektu adresu Y odpowiedzi na 
zagajenie ks. Dunlukosa oraz projekta memo- 
ryału, który ma być przesłany obcym rządom. 
Adres został uchwalony, obrady nad memorysłem 
odłożone na jutro. 


działo podesas podróży dyrektora skarbu Schmidta. 
Zaburzenia te powtórzyły się świeżo z powodu dru= 
giej podróży inspekcyjnej Schmidta. W Hasktói 


Madryt 16 marca. Urzędówa Gacetta ogłasza 
dekreta królewskie, na mocy których dzienniki ska- 
zane otrzymują amnestyg, procsia rozpoczęte mają 
być zaniechane, wreszcie kortezy rozwiążane. 
Nowe kortezy zbiorą się 1 czerwca, a wybory de- 
putowanych naznaczone na d. 20 kwietnia, wybory 
zaś senatorów w Hiszpanii i na Portorico Ba d. 3 
maja. Dalej rozporządza król, że margr. Molins 
obejmuje ministeryum spraw zegranieznych, a Al- 
bacote ministeryam robót publicznych. 

Petersburg 17 marca. Agence russe pisze: 
Odwleczony odjezd floty angielskiej z morza Mar- 
mora nie ma pohtycznych przyczyn; rząd angielsk; 
zawiadomił gabinet tutejszy o tej zwłoce. Wczoraj 
był hr. Szuwałow u Cesarza i u księcia Gor- 
GZBKOWA.. 

Kair 16 marca. Tereźniejszy jlay konsul an- 
gialski Vivian powołany został do Londynu dla 
zdania sprawy o położeniu Egiptu. Sąd apelacyjny 
wydał: do konsulów notę, w której oświadcza, že 
w sprawach, w których ma udział rząd egipski, nie 
będzie żadnych skarg przyjmował, gdyż wyroki wy- 
dawane przeciw rządowi nie są wykonywane. 


przeciw traktatowi berlińskiemu, wpadł do jego 
mieszkania i zranił kilka urzędników. Gubernator 
filipopolski bar. Hübsch nakazał śledztwo. W Jam- 
soli połamano powóz Schmidta i chciano podpalić 
dom, w kiórym mieszkał. Dopiero wdanie się woj- 
ska uspokoiło motłoch. Do Śliwna pojechał Schmidt 
z eszortą 15 kozaków; w drodze otoczyło go 10,000 
powstańców i zmusiło do powrotu do Jamboli, 
¿dzie jenerał Tiszenew oświadczył mu, że jeżeli 


dróży, gdyż komendanci nie mają polecenia użycia 
broni przeciw Bałgarom. Schmidć wrócił więc do 
Filipopols, gdzie zdał raport komisyi międzynaro- 
dowej o tem co zaszło. 


Ostatnie telegramy „Czasu, * 


Buda-Peszt 17go marca. Na stacysch kolei 
w Temeswarze i W. Kikindzie wyraził N. Pan wła- 


D6 Isba deputowanych Rady państwa odby- 
wa posiedzenie, na którego porządku dziennym 
dą przedmioty mniejszego znaczenia. Nic nie sły- 
chać, kiedy budżet wziętym zostanie pod obrady, 
nie zazjdujemy nawet wzmianki, kiedy wydział 
budżetowy, któremu przewodniczy p. Herbst, od- 
będzie posiedzenie. N. Pan zwiedził wczoraj Sza- 
zedyn, na który teraz powszechaa uwaga zwróco- 
2a do tego stopnia, 29 Eprawy polityki wawnętrz- 
tój Btaręły poniekąd na dragim planie, oczywiście 
tylko chwilowo. Zaraz po powrocie N. Pana do 
Wiednia, prawdopodobnie jutro, rozpoczną już 
w Wiedniu na nowo rokowania ministrów austrya- 
ckich i węgierskich w przedmiocie administracji 
Buśni i Hercegowiny. Ża przedłożenie odnośne nie 
będzie wniesione w tereźniejszćj Radzis państwe, 
zdaje sig nie ulegać wątpliweści. ; 

Oba ministerstwa francuskie, które były przed- 
miotem śledztwa komisyi parlamentarnej, tak gabi- 
net Broglie, jak gabinet Rechebouet zaniozły pro- 
testacyg przeciw uchwala Izby. Bszpośrednio niema 
ona skutku, ale zrobiła wielkie wrażenie i to daje 
jaż powód do zapasów dziennikarskich. Osobliwa 
rzecz, iż uchwała Izby nie zadowolniła żadnego stron- 
nictwa. Zndep. belge, która zawsze służy temu, kto 
górą, a Bzczególniej zionie nienawiścią ku wszyst- 
iomu, co katolickie, nie może się wstrzymać od 
wyznania, że uchwały trzechkrotne Izby świadczyły 
o zamęcie i że wypadnie może zmienić gabinet 
w myśl Girardina, to jest oddać prozydancyg ga- 
binetu ministrowi L:royer. 

Przebłagają się moża obrażeni radykaliści wzno- 
wieniem ustaw edukacyjnych, które pozbawisją u- 
niwersytety katolickia prawa udzielania stopni nau- 
kowych i pozbawiają duchowieństwo prawa naucza- 
nia dzieci w szkołach męskich i żeńskich. Kaltnr- 
kampf pruski przeniósł się już do Francyi. 

Anglia zagrożona na granicy birmeńskiej w Ia- 
dzach, zaczyna wojnę z Birmą. Wojna afzańska 
zawieszona, ala nie_rozstrzygnięta. 

W Berlinie zaówią, iż br. Szuwałow miał sig o- 
dazwać, że nie powróci do Londynu, dopóki pora- 
aons w okólnikach rosyjskich sprawy nie będą ze- 
łatwione. Gabinet pótersburski wytęża wszystkie) 
iwe siły, aby przyprowadzić do skutku konferen- 
cyo mocarstw, nie dla rewizji traktatu berlińskie- 
go, lecz tylko dla załatwienia spraw poruszonych 
w okólniku. Największy jednak opór stawiają ku. 
Bismark i lord Beaconsfield. Zarówno w. Bezlinie 
jax i w Londynie oświadczono, że przedewszystkiem 
traktat barliński musi być wykonanym, a dopiero 
wówczas, jeśli komisye graniczne nie zgodzą się na 
jadno, może być mowa o wspólnej naradzie. Wia- 
domość podana przez Temps jakoby c» do przejść 
w Biłkanach Francya stanęła po stronie Rosyi, 
jest fałszywą. P. Weddington nie wspomniał je- 
szcze Bic © tem, a wiadomo z powneścią, Że jest 
nader przeciwnym zwołaniu konferencji. 

a ladność ramelika nia zgadza sig na instytu- 
cyo zaprowadzone przez komisyg międzynarodową, 
dowodzić mają częste manifastacye przećiw repre- 
zentantom tych insłytucyj, a wymierzona przeciw 
traktatowi berl ńskiemu. Tak np. komisya ruszelska 
objeżdżając po kraju napotykała wszędzie nietylko 
opór, sle nawet napaści, tik, że jen. Tottleben mu- 
siał jej dodawać eskortg wojskową. To samo sig 


Szegady nowi. żę Ą 
Berlin 17 marca wieczór. Parlament obrado- 
wał nad sprawozdaniem tyczącam się rozciągnięcia 
„małego* stanu oblężenia i uchwalił na wniosek 
prezesa swego przyjąć sprawozdanie do wiadomości. 
W ciąga rozpraw Liebknecht (gocyalista) bro- 
nił zachowania się socyalistów i. zbijał zarządzenie 
stanu oblężenia jako nieusprawiedliwione. Z powoda 


ə raublice w Niemczech, prezes zagroził Lieb- 
knechtowi wśród wszechstronnej hałaśliwości Izby, 
odebraniem mu głosu. Minister hr. Eulenburg 
bronił zarządzonych kroków i przedstawił obszerny 
obraz zabiegów Bocyalistów, niebezpiecznych dia 
państwa. 

Paryż 17 marca wieczór. Izba deputowanych 
obradowała dziś nad wnioskiem Berta względem 


światy oznajmił, że wkrótce: przedłoży projekt u- 
stawy względem zawieszenia prawa służącego człon- 
kom kongregacyj religijnych do nauczania nawet 


rządowy. Bert odpowiada: Prawo nauczania musi 
być powierzone takim nauczycielom, którzy szanują 
ustawy i niemsją żadnego nad sobą zwierzchnika, 
prócz woli narodu. Izba postanowiła wejść w obra- 
dy srtykułów wniesionej ustawy. 


wysłała okrętem wyczecpujące instrukcye do Pre- 
vesy i zawiadomiła o nich telegrafom Muchtara 
baszę. Z Filipopolu donoszą pod dniem dzisiejszym: 
Jerersł Stoły pin, komisarz francuski Coutouly 


Sliwny wyjechsł na ich spotkania. Miasto urządziło 
ilaminacyg. W sobotg jenerał Stołypin odbył 
w obecności wielkiego tłamu luda przegląd milicyi 
i ochotników, którzy wznieśli okrzyk na cześć Cara, 
jenerała Stołypina i Bułgaryi. Kiedy zawołano po 
bułgarsku: „niech żyje Francya!* lud podniósł 
okrzyk „burral“ ` ; Ai) 


Kursa, Wiódeń 1870 maron, godzina 2 m. 30 
ao poł-— Renta papierowa 64-65.— Renta srebrna 
6495. — Renta złota 76:90. — Losy z r. 1880 
118:—. — Akoya Banku Narodowego 791 —. — 
Akcye kredytowe 24825. — Londyn 117:05., — 
Srabro 100: ——. Napolsony 9 3114. — Losbaréy 
66 —. — Losy z roku 1864 151'50, — Akcye ko- 
tei Karola Ludwika 22975. — Akcye kolei Lwo- 
weko-Czerniowieckiej 180—. — Akcya kolei węg. 


Obligacye indemn. galic. 8775. — Losy prem. 
węcierskie 97—, — Akcye kolei Koszycko-Bog. 


kredyt. Ziom, 88:50. 
Usposobienie giełdy: bardzo stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski. 
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motłoch groził mu i jego urzędnikom, protestując 


n'e chce narazić swego Życia musi zaniechać po- 


dzom uznanie swóje za pomoc daną zatopionemu . 


nielojalnych wyrażeń mówcy, mianowicie wyrażenia 3 


zakładania szkół normalnych żeńskich. Minister o9 


bez poprzedniego pozwolenia. Keller zbija projekt 


Konstanynopol 16 marca wieczór. Porta 


i dyrektor skarbowy wschodniej Rumelii Schmidt 
grzybyli w piątek wieczór do Jamboli. Gubernator 


półnoenc-wchodn. 120 75.— Anglo-Bank 10650. — 


107:—. — Akcye kolei półn.-zach. austr, 118:50. R 
6'/, Listy zast. hipoteczne 92 75.— Marki 57:50—. 
Rable 11475. — 6%, Listy zast. galio. Zaklade 


Tylko 00 opuściło prang drugie wydanie zna- 
komitego dzieła panny Miemmie$ p. n. 


DZIENNIK MAŁGORZATKI 


przskład z francuskiego F. B. 9 tomay z ryel- 
nami, kartomowamne. — Cena 4 sir. 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr Władysł. Miłkowskiego w Krakowie 


„Piękniejszej, bardziej zajmującej, a równie wyso 
kiego nastr:ju moralnego dziełka dla młodych pa- 
nienek wogólacś:i, a mianowicie dla tych, które 
mają przystąpić do pierwszej komunii, niema lite 
ratura nasza Przekład wyborny. BE$" Nadsyłająy 
kwotę 4 alr. do księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego, 
otrzymują to dzieło odwrotną pocztą franco. (743-1-10 


y í 
Prosba. 

Nieszczęśliwa wdowa  obarczona- RE 
wszelkiego pewnego utrzymania — od kilku lat 
nawiedzona ciężką chroniczną chorobą i kalectwem, 
oraz okrutną walką z losem tak dalece ze sił wy- 
cieńczona, że nic na swe ani swych sierót utrzy- 
manie zapracować nie zdolna — ae się w 0- 
płakanem litości godnem położeniu. W tej ciężkiej 
walce z troską o jutro i niewysławionych .męczar- 


chetnych Dobróczyńców ludzkości i w Imie Boskie 
błagać o litościwą chrześciańską pomoc! Nawet 
drobniejszy datek zostanie z westchnieniem gorą- 


cy przyjęty. Kaskawe datki dla większej wiaro- 


mieszczęśliwej wdowyść na ręce JWnej 
Pani Schmidt, Btradom, ulica Stej Agnieszki 1. 27 


zasięgnąć oraz wiarogodne świadectwa przejrzeć 
można, (756) 


Aroybract. Miłosierdzia i Banku Pobożn 


uchwałą Bwą na posiedzeniu w dnia 7 mar- 
ca 1879 r. odbytom zazżadłą, postanowiło 
ndzielić w r. b. stypemdya z fundacyi 
ś. p. księdza Biskupa Ludwika Zętowskiego, 
trzem czeladnikom chcącym Bię kształcić 
w Bwojem rzemiośls za granicą. Podani: 
o rzeczone stypendya winne być wriesione 
do Sekretaryatu Arcybractwa najdalej dle 
estatnicge kwietnia b. r. O 
warankach do uzyskan'a pomieniońego sty 
pendyum zawiadomieni zostałą Sżan. Pizo: 
łożeni cechów, do których czeladnik właści: 
wego rzemiosła ubiegający Się 0 Wyż wy- 
rażone stypendyum po informacyą w” tej 
mierze zgłosić sig, winiżn. (201) 

Kraków dnia 15 marca 1879 r. 


Podziękowanie. 


Przed 10ciu laty kupiłem w składzie p. Er. 
Masłewnkkiezgo w Krakowie, foztepiano z któ- 
rego byłem zupełnie zadowo!ony, obecnis kupiłam 
drugie Schweighof:ra. Pod względem przystępnej 
ceny i bardzo dobrych instrumentów, miło mi jest 
temuż Panu publicznie podziękować i każdemu ja- 
ko uczciwą i rzetelną firmę polecić, (725-2-8, 

J. Zaleski. 


W. KOSTDARSKI W 
w domu Wgo Heggenbergera, 

( zakłada dzwonki elektryczne, 

af Tusze; Wanny, Sitzbady, Watercl>- 

| | soty i wszelkie apsrata kąpielowe. 

sprzedania z wolnej ręki w Farmowie. Bliższa 

wiadomość w Niepołomicach u W. Wróbla. 


blacharz 
krywa dachy,; wykonywa. wszelkie 
(704-1-12) $ 
i budynkami w dobrym stanie i 6%, morgów 
755-1-2) 


ME w Krókowie, ulica Szewska L. 228 | 
zamówienia, roparacye i wybielania. 
dobrej ziemi uprawnej i na zimę obsianej, jest do 
o TO LAAI LTE NOA A TTW ASO EER CZ EEA E RA AEAT WE ZE OZI SE 


z widokiem na Zamek, tkładająca się z 5] 


pckoi lab,4;.kńchni i przedpokoju do wy- 
najęsia przy ulicy Kopernika pcd Nr. 
25 od '1go kwietnia: 


Do wynajęcia >: ; tucha i W. Penza Czeki fi cichowskiego; w Drohobyczu u p. 
I piętro; 2 pokoje frontowe umeblowane. W | 


od 1 kwietiia: r. b. 


na Hom piętrze; w domu pod E 
65 przy ulicy Grodzkiej 
(511-3)- - 


jem piętrowy 


przy. plantach w Krakowie, jest z wol- 


mej ręki zaraz. de sprzeda”|zackóra 


zał. — Wiadomość u ©. E. Nis 
poste restaut3 Kiraków. (757-1 


Do najęćia |; 


"od 1 maja 1879 -r:-dem-Nr.-54|9 


przy ulicy Kopernika na Wego- 
łej, z meblami i porządkami, albo bez 
takowych, w- całości: wrax'ze'stajnią 
i wozownią lub, częściowo.: O 'bilż- 
szych watiikach dowiódzićć: niożnó 
się u właścicieli we, wsi Q!szy. 
za Cmextarzem krakowskira. (750-1-3) 


PZ a 


Jaja do wylęgu 

si z-25- częścią -au- 

(= stryae. medalami 
państw., częścią 
9 zparyskiej wysta- 
24 wy powszechnej 
2 żłotpi medalem 
AZ odznaczon. Fras 
X knr, kaczek 
dA; w,patent. 
ASPS ra 


od SE proel. ar. 
wszystkich ck Ai 


„ Rud. Sachs, 
w Kóni gsberg pod Eger w Czechach. 


ue >P+—00u 


niach fizycznych ośmiela sig aaukAć ‘do serc sila: | £ 


cem do Boga o błogosławieństwo: dla Dobroczyń- | 


godności uprasza się przeszłać pod adresą „Bia | 


w Krakowie, gdzie na życzenie bliższej wiadomości | 6 


e) obek 
p. F. 8 


FOTO śUtodj PA, AZ B jka dźwiiej 
| Knazowia w apuk EP. Tranczyńskiegoi Redyka ||] 6 łyżeciek do kwy . . złr. 350 zb..1-50 |.1 miaselnizki . . lr. 5— 
Boikido a Dra Makkeiricza „6;łykk . « « « « « » TO „ 8:8 1 para lichi e. e y 8m 
w ozaniówcaci u P. Gollckowskiego. 6 nóży . . . . . + » 750 „ SBO | 6 sztućców” . . . . . „ 5— 
' i i A A 6 widelców . + „ 750 „ 8-86 | 1-szczypczyki do cukru . „ P 
Jia to] AA bek Kaliksta Krzyżanowskiego, ||] 1 chochla . . . . . s b= „ 880 | 6 nożyków na AM 
Brygidek; w Stanisławowie w R 1 chochelka O. . . . 350 „ 1-80 | 6 Wiialoów?nk w 3 
: hera. (0 13-) 1 oukierniczka . . 8— | 1 wolnie 


((752-1-4) z, 


R, > 


i płaśżóze: 


brunatnym, 


|Mężykow:lub palt 


owańia 
bezpiecz..za- 
Fod nienie Pe r dowolnych gotownoh TAR 

zon NES do |-metry lüb w dówolnych gotowych sukniac 

j czyści Asityi*Węgiór: (Cennika nade] SP a eraan 

maniem marki'S e, flldstrowany:1 zir.: (676-2-3) |: 


__ OŻAB s Brody 19 Maras i809: - 


Kantor stręozeń | w 
guwernerów i guwernantek M 0 DY p Ń RYSKIE 
e pani W. ZALESKIEJ w Paryżu 


Rue Brochant 11, 


od lat kilkunastu zaszczycany zaufaniem i 
znany x sumiennego wyboru guwernerów, 
guwernantek, tudzież bon Francuzek i An- 
gielek, poleca się względom publiczności. 


? zacznie wychodzić w Warszawie cd 1go. kwietaia b. r. pcd redakcyą 
Uprasza się o frankowanie listów. 


p Stefanii Niałaszkiewiez, w objętości wielkiego arkusza o 4ch 
? stronnicach. Zawierać bądzie najświeższe i najgustowniejsze Miody pa- 
ryskie z objaśniającym tekstem, prócz tego rycinę kolorowaną, tablicę 
(336-6-10) kroju formatu wielkiego arkuszą i naturalnej wielkości, fasony wycinane 
= lhe prr CREE kaś cienkiego papieru. Te ostatnie sprowadzane wprost z Paryża z mj- 
sławniejszego zakładu Wortha, dadzą rękojmię dobrego smaku i wytwor- 
Os ob w średnim wieku, mana tu przez | nego gilstu, ułatwią nawet najmniej obeznanym sposób krajania i wyko- 
Addi ko) ge domy, w których zajinowala się pania według najświeższych modeli: sukien, okryć i ubrań dziecinnych. 
naau mija. Wiadombść przy jubcy Szpital W późniejszych numerach postaramy się o część literacką, jaką za 
(729-2-8) |najstosowniejszą dla naszych czytelniczek uznamy. — Obecnie dajemy 
premium bezpłatne, powieść Justuga pod tytułem: „Diana. 
Powieść ta załączona będzie do każdego numeru w dodatxach dwuarku- 
szowych ścisłego druku, późciej dołączane będą powieści premiowe : 
Ypielhagena, Octava Fcuiletta, IDandeta, Dickensa, 
Malota, Wernera, Marlity i wielu innych. | 
Drugie nadzwyczajne bezpłatne premium poemat: Miarya Mel- 
czewskiego ct::ymzją ci prerumeratorowie, którzy wniosą z góry 
półroczną przedpłatą. Wydanie to w bardzo ozd.bnej oprawie na welinie 
z wydrukowaniem nazwiska prenameratora, osobno nie będzie sprzedawana. 


Warunki prenumeraty: 
w Mrakowie z przesyłką gocztową 
rocznie <. . . . . złr, 8 rocznie . . ... złr. 9'20 
półrocznie . . . . . „ 4— | półrocznie . . . . . „ 460 
kwartalnie |... s « p 2— | kwartalnis . . . . . „.-230 


Przedpłatę przyjmuje księgarnia 8. A. Kirzyżanowskie= 
go w Krakowie. (703-1-3) ` 


0000000006 


nej L. 405 'w oficynie na piętrze. 


WYROBY BPROYALNB 
PARFUNERYA 
SAUX VIOLETTES DE PARME 

ED. PINAUD 


f Mydło. etoccioree AVK VIOLETTES DE PAREE 


i Essencya dla chuse 


4 POMAdA -.......0 AUX VIOLETTES BE PAREE 
|| Olejck......1.1.. AUX VIOLETTES DE PABEBE 


. Kosmetyk ......: AGX VIOLETTES DE PABSE 
Ę 81, Boulevard de Strasbourg, 31.. 


"(12-11-) 


POKARM dla dzieci 


_ Dla wzmocnienia dzieci- słabych 
i delikatnych piersi, żołądka, cierpią: ` 
cych na niedokrwistość, najlepszym 
pokarmem jest RACAHOUT 
ARABSHIEIE produkt poży- 
“wiy i wzmacniający, przygotowany 
Przy P. Dełangrenier w Paryżu. 
Skłąd w Krakowie w aptece p.Trauczyń- 
skiego i p. Redyka; we Lwowie w aptece 
P -Krayianorskipgos w Stanisławowie 
< w aptece p. F. Stechera. (84-8-) 


Pozostałe z ostatniego sezonu 


w składzie moim wody: mineralne: Szezawnickie” żródła Magdaleny, Ste- 
fana, Iwonickie, Z giestowskie, Rabczańskie, Głleichenberg Constantin- 
quelle, Karlsbzd Sprudel, Schwalbach Stahlbruan, Schwalbach Wein- 
bruun, Egerfranzensbrann | 


będą dnia 1 kwietnia r. b. wylane. 


Gdyby więc chciał kto z wód tych jeszcze korzystać, może je mieć 
dla swegó wyłącznego użytku i to za prświadczeniem miejscowego le- 
karza, do dnia 1 kwietnia r. b. w moim składzie bezpłatnie. 


Tpowaźnióna. Filia Dyrekeyi Źródeł mineralnych Galicyjskich i Czeskich 
(702-1-3) J. W enizi. e 
Wskutek hándlowego- zastoju 


ji ZUP EŁNA WYP RZEDAZ f: jestem zmuszony moją 


k= fabrykę wyrobów z chińskiego srebra k 
„zupełnie zwinąć i wysprze j rzymi. wyrobów z: chińskiego” K 
„A znacznie niż i ody kolski OHiternć pauli Pie meyta a aw zdaje dpłatnie Bea 


AR A . 
Namoway garnitur guzików do mańkietów z maszynką po l złr., Lstytonierka na papierosy 


tė] 


‘POWODZENIE. 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalni 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działą szczęśliwie na skórę, 
niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


[AKON 


spotęgo ADDISON. 
P Drogocenne to lekarstwo przywracające siły, będące wynikiem * 
połączenia dwóch środków heroicznych, m4 od | prze- = 

ciw mmomati ii ahorokom systemu merwowego, jak również przeciw chorobom wy- 

nikającym z By hepar "krwi. Dzięki swym własnościom wau f*szybkości działan: 

niema ono miobis rówńęgo ilekroć chodzi o zaradzenie: WWyeieńeueniom organizmu 

i okr GE płękczn pi E mieczyki owak gwi > 

1.10 qBpotęgowany:arsenian zło wany m 6 cho nieinaczej, jak za 

lekarzacj Każds kapsułka zawiera ściślą jeden milli 8 ará. A paaie 
Aptska (p. GELEN, 38, ul. Rochechouart, Pai. ósyłku Traieo.' -Dotas 

1e sw Gzòrnio wo oh:t: PoGo- 


można w Krakowie-w aptókach p. Trau i " 
obrzynieókiegó; w Btanisławowić u p. F. Stedlira apt: (38-8-) 


moan 


; użycie ELIXIRU Dra GENDRIN, b. Professora medycyny zaszczy- 

1 conego pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. niechybnie się 

UI leczą złe trawienia i stabość żołądka : rozstroje kiszkożółądkowe, wzdęcia, 
"gorączki i rznięcia żołądkowe, tudzież zatwardzenta. Elixir ten w dziesięćkroć wyżsży 

od Pepsyny, przygotowywanym jest przezemnie ze wszelką możebną starannością. 
'Chorym,'dotkniętym jednocześnie bladaczką, upośledzonem trawieniem i wycieńcze- 
niem ze sił, Dr Gendrin zaleca swój Elaxr żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć 
zawsze najpożądańsze skutki. W aptekach żądać należy tego lekarstwa, chcąc je mięć 
rzetelnem, pod tytułem : ELixiR Dra Gendrin przygotowany przez LEMATRE'A aptekarza 
w Paryżu, 14. rue de Grammont, i wymagać zarazem imienia mtego na każdym flakonie. 
Skład główny w-aptece : przy ulicy. Grammont, 14, w Paryżu: — We Lwówie; 
ew'aptóce p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Brygidek ; — w Krakowie,'w aptekach pp. TRAU- 


POMADA pu sieci hajoa i wrrkautemi 
ł POPIELA NENA LNE posady EaR Okala 


| = CZYŃSKIEGO i REDYKA; — w Poznaniu, u Dra MAŃkrewicza i we wszystkich innych) 

a A e + -_ || znaczniejszych aptekach. KI: p ALEZ i 
Topia Ads jazu JRG wania OBCE RASA „Wo „Pai zza E 
pana Kaliksta anowskiego, W Stknisłńwowie w aptece F, Stechera: [79-824] 


ławowie u p. Stechera apt, 


vè jj 


+ [ue ŻĘ 1_OGR. Ia iks - i A Yy. : BE aa Ę \ > gi R) ; 
bić nijte nity: | WWieden - hotel Métropole 
eszczowe z kapturami pà Wio- | r. f RANZ wr ol 
snę' z najlepszej Styryjskiejowiosennej ma-| RINGSTRASSE, FR -JOSEF B-QUAL > 
OnE E aT waw 
szarym lub czarnym, prawdzi- 400 POXOL Is : EAP- EWY . 
e wie fatbowanym. ` : Winda dla osób, czytelnia «dziennikami: wszystkich krajów (C ORU -kijptoleDamijowe, 
Płaszcz podróżńy z. kapturem .złr. 7:— |omnibusy, Tramway i staty: telegraf>wa. L. .Speisór, dyrektor. 
y. yá“ telegraf petsór, dy 


lub myśliwski „` 10:50 
0 LL ia 


lężyk: _ paltot . Noe TE e EP 
Fiękne kurtki Jub styryjskie jupki „10—16 | BBB 

WIEDNIU, Gisćlasttasse Nr. 6, w.» WIEDNIU, 

- polecają ię 


Damskić'paltoty lüb płaszcze cesarskie 
do kupna l sprzedzi Pwszystkich papierówpaństwewyth 
i przemysłowych, losów, tont dotych T mrabitiych pod | nk dBi IN netr qwych 


pakłaku, uznane jako najlep. i najprakt. 
nakrycie głowy . . . złr. 2:50—4 
Wszelkie gatunki modnych materyj na| W 
tibrania z najczystszej styryjskiej wełny ow- 
cżej, zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na 


najtaniej. za” zaliczką pocztową. . (633-3-6) 


Jan Giinzborg, handel sukna” |: 
w Gracu (w Styryi). 


dla męż0z3 za I Kobiót z delikat. i mięk. 


najmodn. krój, bardzo: gust. -złr. 10—20 
Bleprzemaąkalno kapelnszo  styryjskie 
„. Zamówietia z ptowinoyi będą: tskutecziionó odwrotnie, 


Czcionkami Drukarni „CZAS8U%, 


Pismo illustrowane dwutygodniowó dla kobiet 


TA 


flaszkę po 1 złr. 


(28-42-50) ` 


E E E A E EN OEDI NOAL ICS OLE A 


_ ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY! 
Otwiera się przedpłata na drugi rocznik 


„ałotej Księgi Szlachty Polskiej”. 


Cena pojedynczego egzempl. 10 marek. 
Uprasza sig o jak majwcześniejsze zgło- 
szenia rodzin, przgnących być pomieszczone- 
mi w IL. roczniku. — Bhższych szczegółów udziela 
niżej podpisany wydawca, który także wyłąez- 
mie przyjmuje przedpłatę. (276-8-) 


Teodor Żychliński, Poznań, Ś. Marcin 43. 


EASY 


ożniotrwale 
Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 


waAgencyl dla Rolników 
8. Miikuckiego 
w FrREOTI pol Wr. 28. 


Tran rybi biały 


prawdziwy 
z Bergen 
a przyjemnym smakiem, dostać można W 8- 
pteca „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryeńskiej. „ (200 18-) 
Konstaniy Wiszeliowski. 


Randel glanteryjny i konfekeyjay 
Edwarda Skirlińskiego 


w Eirakowie 
istniejący od lat dwudziesiu, ogłasza 
zupełną wyprzedaż niżej ces fabry- 
cznych, towarów: różnego gatunku, 
tak zagranicznych jak krajowych, 
poleczjąc się szanownej i łaskawej 
Pukliczności miejscowej i zamiejsco- 
wej. — Wyprzedaż trwać będzie do 
dnia 1go lipca 1879 r. w pałacu 
Spiskim. (253 8-12) 


S majątku Zabawa 
tuż pod Wieliczką, jest cd 1go lipca 
1879 r. do wydzicrżawiemia 


prawe proginacyi wraz z kar-| 
ózmą murowana i ogrodem przy my- |, 


Gie gościńca bocheńsko -wielickiego 


|Bliższej wiadomości powziąść możn: 
iw Zarządzie dóbr w Śledziejowi- 


cach, ocstataia poczta Wieliczka. 
i (695-248 


*Hodat Towarzystwa, Nauk Przemysłowych 
w u. 
PRECZ ZE SIWIZNĄ 
AŚ MELANOGENE | 
| "WYBORNA/FARBA DO WŁOSÓWĄ 
P. DICQUEMARE starszegof 
p CHEMIKA W ROUEN (Francya) Ę 
| w jednej chwili barwi siwejź 
włosy nagłowie i na brodzief 
ANOCEŃE| Pez niebezpieczeństwa i żad- 
za < |Nej woni, wyższa nad wszel-B 
(QWEMARE | kie farby dotychczas w uży-j 
ciu. > 
uje się we wszystkich znacz- 


naj ; 
perium. x 
e ia aa AN AS 


nych magaz; nach 
DOO KIEJ 


bwa folwarki 
półożone'o 2 wiorsty 6d szosy z Opa- 
towa do Sandomierza: prowadzącej, 
obejmujące włók 17 mrg. 15 misry 
nowo -polskiej, w tem lasu mrg. 11 
i łąki nadrzeczne, 2 młyny wodne; 


(piec wapienny, są do sprzedania od 
8. Jana r. b. Bliższych wiademości 
|udzieli' netaryusz Stankowski w R s- 


z 


- Une Institntrioe 


possédant le français, le bon allemand (dialecte 
du Nord) et la musique désire se placer au plus 
vite. S'adr: 8. Z 719 poste rest. Crneovle fr. 


(7127-3-3) 
ALA a" średnim wieku, ży” 
czy gobio przyjąć obo- 
wiązek də zarządu domu lub też opiekowa- 
aia gig dziećmi. — Wiądemcść przy ulicy 
Floryańskiej poda Nr. 329 na drogiom 
piętrze. (645-3-3) 


Z 
Gospodarz wiejski, 
10 lat przy fachu, praktyczny, sprężysty i wierny 
ż Par dzO UER % Fahami, oodzić zatradaio= 
ny, poszukuje posady w Austtyi. Łaskawe oferty BR. 
44 poste rest. Kreuzenort b. Ratibor Pr. Sohl. 
(651-2-2) 


4 mieszkania 


więkezs i mniejsze, gą do Wy- 
nsjęcia każdego czasu przy 
ulicy Starowiślnej pod Nr. 121. 
Bliższa wiadomość u właściciela na 
parterze. (659-3-6) 


Mieszkanie frontowe 


w Rynku główaym Nr. 49 na III 
piętrze, składające się z salonu, 8y- 
pialni, pokoju z przedpokojem i kuch- 
nią jest do wynajęcia cd 1go, kwie- 
tois; — również pokój duży 
aa dole jest na skład lub magazyn 
do wynajęcia. (726 2-3) 


fisze pietro 


składające się z 2 sałonow, 2 pokoi, przedpokojn, 
1 kuchni wraz z piwnicą i strychem, jest od 1go 
Lipca b. r, a pomniejsze mieszkania zaraz do Wy- 
nającia pod Nr. 345—346 przy ulicy Floryań- 
akiej. Wiadomość u właściciela. (594-2-3) 


okład na drzewo lub węgle 


wraz x calg realnością L. 6 Dz. HI 
przy Groblach położoną, wynaj- 
muje: Wny Edward Rotter L. 135 
Dz. I. dzierżawcy zaraz. (652 3-3) 


AB BOOG>4 
Praktykanta 


poszukuje spt.ka pod Lwem 


E. Rank w Tarnowie. 
(1842 2) 


S-O > 4 
Do Stanowięc na Bukowińie - 


z siedzibą sądu, poszukuje się do- 
ktora maedycymy% ponsya roczna 
300 złr., wolne pomieszkanie i opał. — 
Pan Władysław Pirogowski tamie bliżej 
poinformuje. (650 3 3) 


Dobra ziemskie 
Boryszkowce i Bielowce 


a powiecis Borszczowskim położone, na!e- 

żące do demu $~. Kazimierza Sióstr Miło- 

gierdzia we Lwowie, są z wolnej ręki do 
sprzedania, 

Dobra te mają w rolxch 1669 morgów, 
w pestwiskach i łąkach 448 m., w ladach 
387 morgów, znajduje się w nich gorzelnia, 
trzy karczmy, dwa młyny i odpowiednie bu- 
dynżi gospodarcze. 

Biiższych wiadomości można zasięgnąć u 
Sióstr Miiłesiordzia w Bára- 
konio pod Nr. 1%6 przy uli= 
cy Warszawskiej. (596-3-) 


> Nasz illastrowany. główny katalog 


domiu. (570 5 6) ? nasion warzywnych, gospo- 2 
EE EGO MS A JES daro0z [ob I leśnych 
agy właśnie wyszedł z droku. Na żądanie 
a i a LR a Wet gii i |P rozeylatny go darmo i. opłatnie. 
4 8 | ori 050 ? Wieschnitzky &Clauser 
Znany ten frodék Szańownój Publiczno-|$ . nayqel nasion w Wiódniu, I., 


ści od lat 70, okszsł sią ostatniemi czasy b 
jako niezawodny w cholerza. Łyżeczka tego 


balsatau użyta, uśmiierza kurcze żołądka, 


koi słabośoł nerwowe, reumatyzmowa , ból 


zębów — poweEtrzymuja wymioty i rozwol- 
nienie, .s przykładany rany goi. 
W iarakewie dostanie prawdziwego 
50 cent. u pp. aptekarzy 
pra Bedyka „POD BARAN. 
KIEM“, K. Wisznietoskiego „pod Gwizzdą* 
i F. Sobterajskiego „pod Słońcem*, jak ró: 
nież” w handin p. Janigi. (93-6-7) 


SIZE Speoyałny- lekarz 
„Mr. Piene 


dla chorób wlosów I skórmych, jako- 
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osiwienie, 
łupież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, ple 

iwątrobiane i brzemienne, wypryski, stłuszczenia, 
iwyrzuty świgdzące i wszelkie inne. (57-12-20) 


J | Fracz-Jesofe-Kai Nr. 88 w Wiedniu. 


Promesy wiedeńskie po. . . 
Promesy kredytowe po. . . 


BG” Ciągnienie już 1 kwietnia! 3 


: Walifisct gasse 8. (494-4 6) 3 
BAAAAAALAAAAAM: 


a ; MT cukierki z owocu roz- 

i f [W rwalniającego: przeciw 

i ZATWARDZE- 
Hemoroid 

Migrenom.: — ago- 

dny iprzyjenmany 

W Paryżu, ul. Grammont 25: 'w. Krakowie w apte- 

kach pps Trańczyńskiego i Redyka;. w. Stanisławo- 


T 
GRILLON żżzyzi:; 
: „drodek dladzieci. 
wie w aptece p: Biechera: i (86-14-) 


1878 r. węgier. białe wina 


najlepsze: gatunki, s ściągane po 8, 10, 12 
zir: za hektolitr (próbki nie niżej 25 litr.) za zač 
liczką_. wprost do sprowadzenia od Jehamm 
Fzelliezr iarg'aeke Miellerei w Mie" 
derzm pod PresuburglemwwWęgrzech. 
Btaoya kolejowa Modem = Schenkwitz: kolei Waag- 
thal-Bahn. Cenniki starych win naturalnych również 
tamże, na żądanie opłatnie i darmo. (675-2-3) 


>, MAS E L tylko złe. 6 
SEA ir, hiso = HE 


Przy zakupnie 10 wiedeńskich promes różnych seryj, 1 promesa w dodatku. 
i Główne wygrame 400,000 zie.! 
"GG" Główna. wygrana Ilpzów 1880 roku wyszła u nas dnia 1go maróx 1879 roku. Tag 


Nyitrai € Comp. w Wiedniu, 


_ Kdrninerstrasse' Nr. 16 eisernes: Haus. 


(686,3-12) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


